"w bratnim wuarndzie sołskim i w hohaterskiei Armii Pol- 
silnego i wiernego przyjaciela, cenią one wysoko tę 
ą przyjaźń naszych narodów — wiernych członków 
pokoju, kierowanego przez Zwią- 
aszego genialnego nauczyciela — wiel- * 


 dziećcy, pracujący przy budo- 


wi 


zek Radziecki i n 


Prezydent 
Bolesław Bierut 
zwiedził tereny 
budowy Pałacu. 
Kultury i Nauki 
WARSZAWA Boii, 


24 bm. Prezydent Rzeczyfo- 
spolitej Bolesław Bierut zwie- 


dził " tereńy prac, zwiąła- 
nych z budową wysokościo- 
wego Pałacu Kultury i Nau- 
ki. | 


Prezydentowi Rzeczypospo- 
litej towarzyszył prezes Ra- 
dy Ministrów, Józef Cyran- 
kiewicz. 

Goście oprowadzani przez 


naczelnika budowy, wicemi- 
nistra inż. Œ. A. Karawaje- 
wa i naczelnego architekta 
Warszawy, inż. J. Sigalina, 


/ przybyli do osiedla mieszka- 


niowego budowniczych na Je- 
Jonkach, gdzie zwiedzili bu- 
dynki mieszkalne i wzorowe 
urządzenia socjalne. 


Następnie na tórenie bazy 
produkcyjno = składowej na 
Jelonkach inżynierowie ra- 


| wie, zapoznali przybyłych goś- 

cl z organizacją prac a także 
z najnowocześniejszymi urzą- 
dzeniami technicznymi, umo- 
Hiwiającymi pełną mechani- 
mcję robót. 


Poe przybyciu na plac budo- 
wy Pałacu Kultury i Nauki 
Prezydent Rzeczypospolitej i 
prezes Rady Ministrów obej- 
rzeli postępy prąc przy za- 
kładaniu fundamentów pod 
budowę. 


zboża. 


koło 


denckich 


Depesza Envera Hodży 
do Marszałka | 
Konstantego Rokossowskiego 


DO MINISTRA OBRONY NARODOWEJ 


KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 
WARSZAWA 


Serdecznie dziękuję Wam za pozdrowienia z okazji 
9 rocznicy utworzenia Albańskiej Armii Ludowej. Armie 
ludowe obu naszych krajów, ukochane przez naród polski 
i albański, zrodzone i związane braterstwem w ogniu woj- 
ny przeciwko faszyzmowi, dzięki ogromnej, decydującej po- 
mocy Armii Radzieckiej — armii wyzwolicielki, która w legen- 
darnych bitwach ' rozgromiła faszystowskie hordy Hitlera, 
stoją dziś czujnie na straży historycznych zwycięstw na- 
szych narodów przed wszelkim zagrożeniem ze strony im- 
perialistów. Nasze armie ludowe, kierując się wspaniałym 
przykładem Armii Radzieckiej i nauką największego wo- 
dza naszych czasów — Józefa Stalina, krzepną z każdym 
dniem i stają jsię niezwykle doniosłym czynnikiem zacho- 
pokoju na całym 


wania niezawisłości naszych krajów i 


świecie. Naróf albański i jego bohaterska 


ski 
niżtzwyciężonego obozu 


kiego Stalina. 


, ENVER HODŻA 
f Generał Armii 
Przewodniczący Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 
Albańskiej Republiki Ludowej 


Kony suchych cyfr, zgrupowanych 
j w trzy rubryki: przemysł, rolnictwo, 
obrót towarowy. Beznamiętny, urzędowy 
ton. A jakąż potężną wymowę ma ta staty- 
styka zwycięskiej pracy wolnego, bohater- 
skiego narodu socjalistycznego, budującego 
 materialno - techniczną bazę komunizmu. 
Jakąż radością i otuchą napawa całą miłu- 


- jącą pokój ludzkość. 


Komunikat Centralnego Urzędu Staty- 
stycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o0 
wynikach wykonania państwowego planu 
rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w II 
kwartale 1952 r. mówi o nowych wielkich 
sukcesach, osiągniętych przez naród radziec- 
ki w dziedzinie gospodarczego i kulturalne- 
go budownictwa. 

, Plan produkcji przemysłowej w II kwar- 
tale br. wykonany został w 102 proc. W II 
kwartale 1952 r. produkcja globalna prze- 
mysłu ZSRR wzrosła © 11 proc. w porów- 
naniu z poziomem w H kwartale 1951 r. 
Wydajność pracy robotników w przemyśle 
wzrosła w porównaniu z tym samym okre- 
sem o 6 proc. Wykonano również zadania, 
ac obniżenia kosztów własnych pro- 
dukcji, 
. Nie mniejsze sukcesy osiągnęli pracownicy 
pól radzieckich. 
| Gospodarka radziecka wykazuje ciągły 
rozwój. Ten stały wzrost możliwy jest je- 
mie w warunkach planowej gospodarki, 
wolnej od żywiołowości, od wahań koniun- 
kturalnych, od anarchii produkcyjnej ryn- 
ku kapitalistycznego. Naród radziecki nie 
ma organicznych wad ustroju kapitalistycz- 
tego — bezrobocia, kryzysu, rozbojów ko- 
bnialnych, 
hicznych, będących narzędziem ujarzmiania 
tarodów. W ciężkich zmaganiach z trud- 
tościami naród ten wywalezył lepszy ustrój, 
który zlikwidował wszelkie hamulce dla je- 
ło twórczej, pokojowej pracy. W tych wa- 
mnkach naród radziecki rozbudowuje swą 
wspodarkę na zasadzie rozszerzonej repro- 
lukcji, wzmacnia potęgę gospodarczą i o- 
| mię swej ojczyzny, wznosi świetlany 
mach komunistycznej przyszłości. Rosnąca 
Wiadomość polityczna i komunistyczny sto- 
mek do pracy, wyrażający się w bardzo 
awiniętym  współzawodnictwie pracy, w 
£jonalizatorstwie i wynalazczości, wnoszą 
ekty do planu państwowego, przyspie- 
tą jego wykonanie. 
Na bazie sukcesów gospodarczych narodu 
zieckiego wzrasta jego dobrobyt. Coraz 
ksza. ilość towarów, wyprodukowana 

ki Vzrastającej wydajności prący w 

Mika coraz doskonalszej mechaniza- 
, li picesy produkcyjnych umożliwia stałe 
\  miżapie tn artykułów żywności i towa- 
| w misowęg qżytku. Piąta z rzędu powo- 

ana zniżkapaństwowych cen detalicznych 
| wiecień 19%, oznaczajaca zwyżke płac 
dnych i dozodów radzieckich ludzi pra- 
|spowodowią znaczny wzrost zbytu to- 
rów w hany państwowym i spółdziel- 
m. W Komykacie znajdujemy ilustru- 
è to zjawiskqane: w I kwartale br. za 
_"_ itednictwem tej handlu państwowego i 
|, Hdzielczego Tyrowadzono między lud- 


t 
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10 tys. studentów 
pomoże PGR-om 


w żniwach 
WARSZAWA (PAP), — O- 
10 tys. młodzieży 
wszystkich wyższych uczelni 
w kraju zgłosiło się do stu- 
brygad 


Na gminnych naradach w 
pow. łaskim zainicjowano 
współzawodnictwo między 
gromadami o przedterminowe 
wykonanie planów dostaw 
zbożowych. I tak gromada Ro- 
soszą wezwała gromadę Prusz- 
ków, zobowiązując się równo- 
cześnie zakończyć akcję skupu 
zboża w terminie do dnia 10 
października br. 


ze 


źniwnych. Gromada  Bilew wezwała 
chłopów gromady Sieganów do 
współzawodnictwa w skupie 
zboża. Chłopi z Bilewa posta- 
nowili wypełnić obowiązek 
sprzedaży zboża do dnia 15 li- 
stopada br. Gromada Okup 
Mały zobowiązała się zakoń- 
czyć skup zboża do 31 paź- 
dziernika br. i wezwała do 
współzawodnictwa gromadę 
Okup Wielki, Poza tym szereg 
innych gromad przystąpiło do 
współzawodnictwa o przedter- 
minowe zakończenie skupu 
zboża. 


JÓZEF RATAJCZYK 
WYKONAŁ JUŻ ROCZNY 
PLAN SKUPU ZBOŻA 
W 155 PROC. 


Jeszcze nie sprzątnięto żyta, 
a już pracujący chłopi wyko- 
nują swój obowiązek wobec 


lichwiarskich pożyczek zagrą- 


Strajki chłopskie 


we Włoszech 
RZYM (PAP). 


armia mają 


Tysiące 
chłopów „i dzierżawców z pro- 
wincji florenckiej przeprowa- 


dziło w czwartek 24-godzinny 


nych. 


Strajk objął również 


Bilams zwycięskiej pracy 


ność o 11 proc. więcej towarów, niż w tym 
samym okresie r. ub. 


Te wspaniałe sukcesy gospodarcze zaw- 
dzięcza naród radziecki nieporównanej wyż- 
szości ustroju gospodarczego i społecznego 
ZSRR, zawdzięcza je kierowniczej roli par- 
tii bolszewickiej, geniuszowi wielkiego Stati- 
na. Sukcesy gospodarcze ZSRR — to żywe 
ucieleśnienie przeobrażających świat idei 
Lenina — Stalina, idei, które promieniują 
na coraz większy odłam ludzkości. Oto dla- 
czego zwycięskie wyniki wykonania planu 
narodowo - gospodarczego ZSRR posiadają 
doniosłe znaczenie międzynarodowe, 

W tym samym czasie, kiedy naród ra- 
dziecki pokojową pracą planowo rozwija 
wielkie pokojowe budownictwo inwestycyj- 
ne, uruchamia kanał żeglowny Wołga—Don, 
zmienia klimat pustynnych obszarów — 
państwa kapitalistyczne, posłuszne dyktato- 
wi monopolistów USA, militaryzują eko- 
nomikę, planowo kurczą pokojową produk- 
cję, wzmagają wyzysk mas pracujących, za- 
truwają świadomość mas propagowaniem 
nienawiści do człowieka, sieją wojnę. Na 
kilka dni przed opublikowaniem cyfr, świad- 
czących o wzroście dobrobytu narodu ra- 
dzieckiego, brytyjski minister Swinton za- 
powiedział w Izbie Lordów, że W. Brytania 
będzie kontynuować politykę zwyżki cen i 
stałego obniżania stopy życiowej ludności 
Anglii. Uciśnione przez kapitalizm narody 
zwracają spojrzenia w stronę kraju, w któ- 
rym zrealizowano ustrój wolności i spra- 
wiedliwości społecznej. Przykład ZSRR po- 
rywa miliony. W miarę jak wzrasta potęga 
gospodarcza i obronna ostoi pokoju i demo- 
kracji, rośnie w sercach ludzi pracy na ca- 
łym świecie otucha i wiara w zwycięstwo 
sił pokoju nad siłami zniszczenia, w zwy- 
cięstwo walki o lepsze życie na ziemi. 


Naród polski przeżywa chwilę dumy i ra- 
dości. Komunikat radzieckiego Urzędu Sta- 
tystycznego opublikowany został w parę 
dni po wejściu w życie Wielkiej Karty wol- 
ności, karty wielkich zdobyczy narodu pol- 
skiego — Konstytucji Polskicj Rzeczypospo- 
litej Ludowej. W tych warunkach liczby 
wykonania planu gospodarczego ZSRR ma- 
ją dla nas specjalną wymowę. Jesteśmy o- 
becnie na etapie socjalistycznego budownice- 
twa, który bohaterski naród radziecki ma 
już za sobą; przełamując piętrzące się na 
drodze trudności, zbudował poteżny prze- 
mysł, przeobraził oblicze wsi. W rocznicę 
Odrodzenia, w czasie Zlotu widzieliśmy na 
ulicach Warszawy najlepszych przedstawi- 
cieli naszej wspaniałej młodzieży. I mamy 
niezachwianą pewność, że ta patriotyczna, 
pełna entuzjazmu młodzież wraz z catym 
narodem polskim nie uleknie się trudności, 
stojących na drodze do szczęścia, że z jesz- 
cze większą ofiarnością pracować będzie dla 
Polskiej Rzeczypospolitej Tndowej, walczyć 
o wykonanie Planu 6-letniego. o sorializm 
— o pokój. I w walce tej przyświecać nam 
bedzie wzór i przykład narodu radzieckiego, 
którego sukcesy stanowia jeszcze jeden do- 
wód, że droga nasza jest słuszna, że niera- 
wodnie prowadzi do relu, do szczęścia i do- 
brobytu całego narodu. 


strajk dla poparcia swego żą- 
dania rewizji umów dzierżaw- 


pro- 
wincje Arezzo, Siena i Terni, 
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Gromady woj. łódzkiego 
przystępują dowspółzawodnictwa 


o przedterminowe wykonanie 
planów dostawy zboża 


Józeł Ratajczyk z Branic świeci przykładem 


Akcja żniwna przebiega szybko i sprawnie. Plony są dobre, toteż chłopi 
myślą już o wykonaniu dostaw zboża. Na gminnych i gromadzkich zebraniach ak- 
tywu liczne gromady przystępują do współzawodnictwa w realizacji planów dostaw 


państwa, dostarczając żyto do 
punktów skupu. I tak Józef 
Ratajczyk, posiadający 3-hek- 
tarowe gospodarstwo w gro- 
madzie Branice, gmina Zapo- 
lice, w pow. łaskim, już wczo- 
raj wypełnił swój obowiązek 
obywatelski, wykonując rocz- 
ny plan sprzedaży zboża w 
155 proc. Józef Ratajczyk 
wezwał wszystkich chłopów w 
całej gminie do pójścia w je- 
go ślady. 


APEL 
JÓZEFA JAGIELSKIEGO 


Podobnie postąpił Józef Ja- 
gielski, średniorolny chłop z 
gromady Leźnica Mała, gmina 
Tkaczew, w pow. łęczyckim. 
Z pierwszych omłotów sprze- 
dał on państwu 330 kwintala 
żyta, zobowiązując się natych- 
miast po żniwach dostarczyć 
do punktu skupu pozostałą 
część zboża oraz wykonać 
roczny plan skupu z nadwyż- 
ką. 

Jagielski powiedział: „Ape- 
luję do wszystkich chłopów 
w pow. łęczyckim, aby przy- 
śpieszyli wykonanie planów 
dostaw zboża. Jest to bowiem 
obywatelski obowiązek każde- 
go chłopa, który trzeba wyko- 
nać dla dobra klasy robotni- 
czej, dla dobra całego naro- 
du“. 


ROCZNY PLAN W CIĄGU 
2 MIESIĘCY. 


Na zebraniu aktywu gro- 
madzkiego w Lipinach w pow. 
brzezińskim tow. Chrudziń- 
ski zobowiązał się w ciągu 2 
miesięcy wykonać roczny plan 
dostaw zbożowych. Inicjatywę 
jego podchwycili tow. Tom- 
czyk oraz inni towarzysze. 
Zobowiązali się oni jednocześ- 
nie wykonać z nadwyżką 
przypadający na nich plan 
skupu zboża. 


ZAINTERESOWANIE 
SKUPEM ZBOŻA. 


A 


Chłopi pow. łowickiego in- 
teresują się żywo akcją sku- | 
pu zboża. Przychodzą oni do 
sołtysów, dopytując się o te- | 
goroczny wymiar. Na zebra- | 
niach aktywu gromadzkiego w 
Łasiecznikach chłopi oświad- 
czyli. że chcą jeszcze w bm. 
odstawić część zboża. Wezwali 
oni do współzawodnictwa 
rhłopów z gromady Syty. 


GZ calego świata 


Bl WIEDEŃ, Jak informu- 
je Międzynarodowa Federacja 
Zwiazków Zawodowych Pra- 
cowników Oświaty (należąca 
do ŚFZZ), w dniach od 26 lip- 
ca do 1 sierpnia br. odbywać 
się będzie w Kopenhadze kon- 
gres, przedstawicieli trzech 
międzynarodowych organizacji 
pracowników oświaty. 

EJ PARYŻ. 
wydanie „Daily Mail* donosi, 
iż rząd francuski zniósł em- 
bargo na dostawy sprzętu woj- 
skowego dla Hiszpanii franki- 
stowskiej. 


Kontynentalne 


HM PARYŻ. W środę rozpo- 
częła się na Quai d'Orsay w 
Paryżu konferencja ministrów 
spraw zagranicznych sześciu 
państw — sygnatariuszy planu 
Schumana. Na konferencji 
mają być podpisane m. in. do- 
kumenty w sprawie rozwiąza- 
nia międzynarodowego organu 
dla Zagłębia Ruhry i uchyle- 
nia wszelkich ograniczeń, do- 
tyczących wysokości produk- 
cji stali w Niemczech ' zachod- 
nich. 

MM LONDYN. W Anglii 
wzrasta niezadowolenie opinii 
publicznej z polityki Stanów 
Zjednoczonych ograniczającej 
handel zagraniczny Wielkiej 
Brytanii Dziennik „Times“ 
stwierdza, że wysokie bariery 
celne, jakimi otoczyły się Sta- 
ny Zjednoczone. uniemożliwi- 
ły wszelkie próby rokowań 
handlowych podejmowanych 
przez Anglię po wojnie. 


SOFIA. Jak donosi Buł- 
garska Agencja Telegraficzna, 
rząd turecki w dalszym ciągu 
wysyła do Korei kontyngenty 
najemników dla interwentów 
amerykańskich. 
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Małorolny chłop Antoni Spionek z gromady Rzgów w powiecie łódzkim jest bardzo za- 
dowolony z pracy snopowiązałki z GOM. Pomagają mu sąsiedzi Władysław Strycharski, An- 


< 


Lałoga Fabryki 
Krosien Bawelnianych 
w Zduńskiej Woli 
-zdobyła 
szłandar przechodni 


Załoga Fabryki Krosien 
Bawełnianych w Zduńskiej 
Woli otrzymała sztandar prze- 
chodni za zwycięstwo we 
współzawodnictwie miedzy- 
zakładowym w II kwartale 
br. 

Uroczystość przekazania 
sztandaru .,odbyła się dnia 21 
bm. Sztandar w: imieniu za- 
łogi przejął czołowy przódo- 
wnik pracy, ob. Jan Dudek. 
który podkreślił, że załoga do- 
łoży wysiłków, by zdobyty 
sztandar przechodni utrzymać 
na stałe. 


| 


Wysokie odznączenia 
dla budowniczych 


„MDM 


WARSZAWA (PAP). 
Bohaterska załoga MDM 
zgromadziła się 23 bm. na 
uroczystej akademii, w cza- 
sie której dokonano sym- 
bolicznego przekazania u- 
kończonego Placu Konsty- 
tucji przewodniczącemu 
Prezydium Rady  Narodo- 
wej m. st. Warszawy. 

Na uroczystość przybyli 
m. in.: minister Budownic- 
twa Miast i Osiedli — inż. 
Piotrowski. przewodniczą- 
cy Prezydium St RN — 
Albrecht oraz I sekretarz 
KW PZPR — Wicha. 

Minister Budownictwa 
Miast i Osiedli inż. Roman 
Piotrowski wręczył najbar- 
dziej zasłużonym budowni- 
czym i projektantom MDM 
wysokie odznaczenia pań- 
stwowe. 


toni Śródka i Julian Tuz. 


Nowy podział administracyjny NRD 


BERLIN (PAP). — Dnia 23 
bm. odbyło się w Berlinie 
nadzwyczajne posiedzenie Iz- 
by Ludowej NRD. Izba Ludo- 
wa rozpatrzyła projekt „usta- 
wy o dalszej demokratyzacji 
struktury i pracy organów 
państwowych w prowincjach 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej”. 

Premier Grotewohl w ob- 
szernym przemówieniu zana- 
lizował projekt nowej ustawy. 
Przewiduje ona podział NRD 
na obwody (Bezirke), które z 
kolei dziełą się na okręgi 
(Kreise). Nowy podział admi- 
nistracyjny ma odpowiadać 
nowemu rozwojowi gospodar- 
czemu Republiki oraz zapew- 


nić konkretną i skuteczną 
pracę terenowych organów 
władzy. 


Deputowani Izby Ludowej 


Naród irański żąda ukarania 
sprawców krwawej masakry 


B. premier Chawam es Śultanek 


zbiegł w obawie przed gniewem ludu 


LONDYN (PAP). Potwier- 
dza się obecnie wiadomość, że 
b. premier Ghawam es Súl- 
taneh zdołał zbiec za granicę, 
względnie ukrywa się nadal w 
nieznanym miejscu. Okazuje 
się, że władze irańskie, jak 
donosi agencja United Press, 
świadomie podały fałszywą 
wiadomość o aresztowaniu go, 
aby osłabić oburzenie ludnoś- 
ci z powodu krwawej masakry 
demonstrantów, dokonanej w 
dniu 21 bm. W rzeczywistości 
Ghawam es Sultaneh w ogóle 
nie był aresztowany. 

Jak wynika z doniesień pra- 
sy irańskiej, w dniu 21 lipca 
w Teheranie zostało zabitych 


90 osób, a około 800 odniosło 
rany. 
monstrantów, dokonana z roz- 


kazu Ghawam es Sultaneh, 
wywołała ogromne oburzenie 
mieszkańców stolicy Iranu. 
Doszło do nowych potężnych 
demonstracji protestacyjnych, 
których uczestnicy domagali 
się surowego ukarania win- 
nych rozlewu krwi. Gniew 
ludu obrócił się nie tylko prze- 
ciwko Ghawam es Sultaneh i 
jego najbliższym  współpra- 
cownikom, lecz również prze- 
ciwko Szachowi, który powie- 
rzył Ghawam es Sultaneh 
misję sformowania rządu. 
Czwartek obchodzony był 
jako dzień żałoby narodowej 
dla uczczenia pamięci ofiar 
masakry. W całym kraju od- 
były się demonstracje, które 


Krwawa masakra de- miały wyraźnie charakter an- 


tyimperialistyczny. 


Elektryczne dojarki radzieckie 


w PGR ach woj. łódzkiego 


Do PGR w Kobierzycku nadeszły 
elektryczne dojarki, które zaoszczędzają wiele czasu i 
trudu. robotnikom rolnym. 

NA ZDJĘCIU: popołudniowy udój przy pomocy elek- 
trycznych dojarek. 


ostatnio radzieckie 
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Ludność całych Niemiee 
radośnie wita uchwały 


Il Konferencji SED 


BERLIN (PAP). — Ludność 
pracująca całych Niemiec wi- 
ta radośnie uchwały II Konfe- 
rencji Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności w 
sprawie budowy podstaw so- 
cjalizmu w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej. 


Z wszystkich części Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej nadchodzą liczne do- 
niesienia o tym, że ludność 
pracująca gorąco powitała u- 
chwały Konferencji i podej- 
muje zobowiązania produkcyj- 
ne dla przedterminowego wy- 
konania. planów gospodar- 
czych. Współzawodnictwo pra- 
cy rozszerza się we wszyst- 
kich- gałeziach gospodarki na- 
rodowej NRD. 


jednomyślnie przyjęli usta- 


Wẹ, 


Strajk robotników 
przemysłu 
cukrowniczego 


w Indonezji 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Dżakarty; 

Związek Zawodowy Robot- 
ników Przemysłu Cukrowni- 
czego Indonezji ogłosił dwu- 
dniowy strajk 


Uchwały II _ Konferencji 
SED znalazły również żywy 
oddźwięk w Niemczech zacho= 
dnich. Jak donosi Agencja 
ADN, mieszkaniec Hamburga, 
członek Partii Socjaldemokra- 
tycznej Otto Prall oświadczył, 
że „uchwały II Konferencji 
SED są tym, o czym od daw= 
na marzyła niemiecka klasa 
robotnicza. Uchwały te są 
hodźcem w naszej walce o 
jedność działania klasy robot= 
niczej. Staniemy wszyscy w 
obronie wielkiego dzieła r«z- 
poczętego przez naszych to= 
warzyszy w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej” 

Tramwajarz z Frankfurtu 
nad Menem Winson, o- 
świadczył, że osiągniecia Nie- 
mieckiej Republiki Demokra= 
tycznej są solą w oku dla A= 
denauera. „My, robotnicy za= 
chodnio - niemieccy — pod- 
kreślił Winson — powinniśmy 
obalić rząd Adenauera wraz 
z militarystycznym „układem 
ogólnym“, 


3.517 obiektów 
wybudowcno w br. 


w Czechosłcwacji 


PRAGA (PAP). Państwowy 
Urząd Statystyczny  Czechó- 
słowacji opublikował komuni- 
kat o wykonaniu planu roz- 
woju gospodarki narodowej w 
I półroczu 1952 r. 

Komunikat podkreśla, że 
w I półroczu 1952 r. odbywał 
się dalszy rozwój produkcji 
przemysłowej, Przedsiębior- 
stwa Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego, Ciężkiego, Bu- 
dowy Maszyn, Leśnego jak 
również zakłady przemysłowe 
Ministerstwa Informacji i Kul- 
tury oraz Zdrowia wykonały z 
nadwyżką plan. Jednakże 
zwiększony plan produkcji 
przemysłowej nie został w ca- 
łości wykonany. Plan produk= 
cji przemysłowej w I półroczu 
br. wykonany został globalnie 
w 98,5 proc. W porównaniu z 
odpowiednim okresem r. ub, 
produkcja przemysłu cze- 
chosłowackiego wzrosła o 18 
proc., w tym w przemyśle cięż- 
kim o 26,6 proc., w przemyśle 
lekkim o 11 proc. i w przemy= 
śle spożywczym o 7,6 proc. 

W ciągu I półrocza ukończo= 
no budowę 3.517 obiektów, w 
tej liczbie 538 w przemyśle 1 
transporcie oraz 362 w rolnic- 
twie itd. Zbudowano 9.690 
mieszkań i rozpoczęto budowę 
-30.500 mieszkań. 


Na manifestacji w Paryżu 


Z okazji Święta Narodowego 


Duclos po raz pierwszy ukazał się 


Francji 
publicznie 


(14 lipca) 


od 


Jacques 
chwili 


aresztowania, 


NA 
J. Mitterand, Duclos, 
zebranych tłumów, E. D'Astier 


ZDJĘCIU: na czele manifestacji kroczą: B, Frachon, 
który odpowiada na owacje licznie 


, Y. Farge i generał Petit. 


W woj. łódzkim rozpoczęło 


koszenie 


Przeszło 50 proc. żyta w 
woj. łódzkim już skoszono. 
Wraz ze sprzętem żyta są 
przeprowadzane intensywne 
prace, związane z podorywka- 
mi i siewem poplonów. W kil- 
ku miejscowościach rozpoczę- 
to już koszenie pszenicy i jęcz- 
mienia jarego. 


PGR KRZEŚLÓW KOSI 
PSZENICĘ 


W dniu 23 bm. w PGR w 
Krześlowie, w pow. łaskim — 
pisze korespondent Kazimierz 
Dalka zakończono sprzęt 
żyta. W tymże dniu załoga 
PGR w Krześlowie przystąpiła 
do stertowania żyta oraz roz- 
poczęła sprzęt pszenicy, któ- 
rej w ciągu jednego dnia sko- 
szono 7 ha. 

Nie zapomniano również o 
podorywkach, które dokonano 
na 15 ha. W dniu 24 bm. przy 
stąpiono już do koszenia jęcz- 
mienia jarego. 

Wyniki te PGR w Krześlo- 
wie osiągnął dzięki ofiarnej 
pracy swej załogi, która reali- 
zując zobowiązania dla uczcze- 
nia ósmej rocznicy PKWN, nie 
szczędzi wysiłków, ażeby jak 
naiszyhriaj zakończyć akcie 
żniwną. Robotnicy z Krześło- 
wa dokonują-podorywek nocą 
przy świetle reflektorów, aby 
nie dopuścić do wysuszenia 
gleby. 


PRZODOWNICY AKCJI 
ŻNIWNEJ 


Akcja żniwna w zespole 
PGR pow. łódzkiego przebie- 
ga w szybkim tempie. Sprzęt 


. rodzenia wymienieni 


pszenicy 


żyta jest już tam na ukończe= 
niu. Szybki przebieg prac 
źżniwnych zawdzięczać należy 
wydajnej pracy robotników 
poszczególnych gospodarstw, a 
zwłaszcza takich jak: Tadeusz 
Kołek z Czarnocina, Franci- 
szek Bańkowski z Charbię 
Górnych oraz Włodarek z Na- 
kielnicy. W dniu Święta Od- 
robotni= 
cy zostali nagrodzeni premia= 
mi pieniężnymi. ' 

Poważnej pomocy poszcze= 
gólnym gospodarstwom w ze= 
spole PGR pow. łódzkiego u- 


dzielili słuchacze Łódzkiej 
Szkoły Partyjnej, którzy w 
niedzielę pomagali przy żni- 


wach w Rszewie, Czarnocinię 
i Nakielnicy. 


SPÓŁDZIELCY Z MAŁKOWA 
CZEKAJĄ... 


Dnia 8 lipca br., pisze ko= 
respondent Mieczysław Każ= 
mierczak, spółdzielcy z Małko= 
wa, w pow. sieradzkim, przy= 
stąpili do omłotu rzepaku. 
Zorganizowano w tym celu 
10-osobową brygadę oraz za- 
ładowano rzepak na wozy, 
które podstawiono obok młoc= 
karni. Okazało się, że młoc= 
karnia jest zepsuta. Trzeba 
było więc ponownie umieścić 
rzepak w stodole, co spowo= 
dcwało poważne straty w ziar- 
nie, gdyż rzepak był suchy, 
Przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Małkowie od 
przeszło dwóch tygodni prosi 
PCM w Zapolu o wyremonto= 
wanie wymienionej młockarni, 
SĘ jak dotychczas, bez skut- 

u, 


STR. 2 


o 
a e OP 
Zyczenia od przyjaciół 
DO KOMITETU CENTRALNEGO j 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Komitet Centralny Koreańskiej Partii Pracy w imieniu 
wszystkich członków partii i cąłego narodu koreańskiego 
gorąco pozdrawia zjednoczoną bratnią partię Polski i brat- 
ni naród polski w dniu jego wielkiego święta narodowego 


— w dniu VHI rocznicy wyzwolenia Polski 


Armie Radziecką spod jarzm 


Narodowi koreańskiemu, 


przez wielką 


a faszystów hitlerowskich. 


który powstał do sprawiedliwej 


wojny ajezyźniano - wyzwoleńczej przeciwko najeźdźcom 
ameryl-ińskim — do walki o honor, wolność, niezawisłość 


ojczyzny i o pokój na całym 


świecie — dodaje jeszcze 


większego zapału szlachetna pomoc i poparcie bratniego 
narodu polskiego. Wola narodu koreańskiego osiągnięcia 
zwycięstwa nad wrogami — jest nieugięta. * i 


Komitet Centralny Korea 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Partii Precy życzy 


wielkich sukce- 


ńskiej 


sów w dziele budowy socjalizmu w Polsce i w jej walce 


o pokój światowy. 


KOMITET CENTRALNY 
KOREAŃSKIEJ PARTII PRACY 


Ponadto depesze gratulacyj- | 
ne otrzyina! PREZYDENT 
BOLESŁAW BIERUT: 

od przewodniczącego Prezy- 
dium Zgromadzenia Ludowego 
Albańskiej Republiki Ludowej 
— Georgij Damianowa, prze- 
wodniczącego Rady Prezydial- 
nej Węgierskiej Republiki Lu- 
dowej — Sandor Ronai, prze- 
wodniczącego Prezydium Zgro- 
madzenia Ludowego Albań- 
skiej Republiki Ludowej — dr 
Omer Niskani, przewodniczą- 
cego Prezydium Wielkiego Hu- 
rału Ludowego Mongolskiej 
Republiki Ludowej—G. Buma- 
cende, przewodniczącego Pre- 
zydium Wielkiego Zgromadze- 
nia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej dr 
Petru Groza, prezydenta De- 
mokratycznęj Republiki Viet- 
namu — Ho Chi Minh, oraz 
od Harry Pollitta: 

PREZES RADY MINIST- 
PÓW JÓZEF  CYRANKIE- 
WICZ: od prezesa Rady Mini- 
strów Bułgarskiej Republiki 
Ludowej — W. Czerwenkowa, 
prezesa Rady Ministrów Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej 
— Georghiu Dej'a, prezesa Ra- 
dy Ministrów Albańskiej Re- 
publiki Ludowej generała ar- 
mii Envera Hodży, prezesa 
Rady Ministrów Mongolskiej 
Republiki Ludowej — J. Sen- 
denbala, przewodniczącego Ra- 
dy Ministrów Koreańskiej Re- 


Z Z W NA 
OE W Z a 


publiki Ludowo - Demokra- 

tycznej — Kim Ir Sena; 
MINISTER SPRAW ZA- 

GRANICZNYCH DR ST. 


SKRZESZEWSKI: od ministra 
Spraw Zagranicznych Nie- 
mieckiej Republiki Ludowej— 
Georga Dertingera, ministra 
Spraw Zagranicznych Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej 
Simon Bugbici, ministra 
Spraw Zagranicznych Węgier- 
skiej Republiki Ludowej 
Karola Kiss'a, ministra Spraw 
Zagranicznych Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowej — dr Minczo 
Neiczewa, ministra Spraw Za- 
granicznych Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo-Demokratycz- 


Na marginesie 
BLE, solar 


To nie igła 
w stogu siana 


Z komunikatu brytyjskie- 
jo Ministerstwa Kolonii w 
sprawie trwającej od pię- 
ciu lat wojny na Malajach 
wynika, że w walce prze- 
ciwko patriotom malajskim 
bierze udział ogółem około 
300 tys. żołnierzy, policjan- 
tów i członków tzw, straży 
narodowej. Zaś siły pow- 
:tańców oblicza Min. Kolonii 
zaledwie na 3—5 tys ludzt. 

Tłumacząc, dlaczego po- 
mimo tak olbrzymiej przewa 
gi militarnej władze brytyj- 
skie nie mogą się wykazać 
żadnymi sukcesami, autorzy 
komunikatu próbują uza- 
sadnić swe niepowodzenia 
— „miedostępnością  dżun- 
gli“, co sprawia że walka 
-z powstańcami jest czymś 
w rodzaju „szukania igły w 
siodu siana“, 

Z komunikatu do- 
wiadujemy się również, że 
ta „brudna wojna* Nr 2 ko- 
sztuje Anglię 40 tys. funtów 
dziennie, nie licząc 35 mi- 
lionów funtów, wydanych 
dotychczas na cele, rekon- 
strukcyjne*. 

Mylą się głęboko tmperia- 
liści angielscy, jeśli sądzą 
naprawdę, źe fiasko ich 
wojny na Malajach przypi- 
sać należy trudnościom, zwią 
zanym z „szukaniem igły w 
stogu siana”. To frazes i nic 
więcej. W grę tu wchodzi t 
określa realną sytuację 
szynnik całkiem inħego ro- 
dzaju: 

Patrioci malajscy walczą 
świadomie o wolność ojczyz= 
ny, o zrzucenie jarzma ko- 
lonizatorów, o lepszą przy- 
szłość gnębionego  dotych- 
czas narodu. Zaś żołnierze 
brytyjscy i oddani im do 
pomocy różni najmici, spę- 


dzeni z czterech końców 
świata, biją się jedynie w 
imię... pobieranego żołdu, 


nej — Pak-Hen-En'a oraz od 

ministra Spraw  Zagranicz- 

nych Mongolskiej Republiki 

Ludowej — N. Lhamsurun'a. 
bez zapału t przekonania. 
Potrafią być okrutni i nie- 
ludzcy wobec bezbronnych, 
lecz wolą nie wchodzić w 
styczność ze zorganizowaną, 
choćby słabszą liczebnie, 
siłą, 

Po jednej stronie gorący 
patriotyzm i niezachwiana 
wiara w zwycięstwo, po 
drugiej = zniechęcenie, 
zwątpienie i aktywność je- 
dynie przymusem dyscypli- 
ny powodowana. Oto dla- 
czego 100 krotna przewaga 
zbrojnych kotontza torów 
traci swe znaczenie Co — 
rhcąc me chene, wśród ba- 
jeczek o igle w sianie — mu- 
si przyznać oficjalnie rząd 
brytyjski. 
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GŁOS ROBOTNICZY. ~ 


Obrona praw dziecka 


Odznaczenie 
min. Kuźniecowa 
Orderem Lenina 


MOSKWA (PAP).  Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
odznaczyło Orderem Lenina 
ministra Marynarki Wojennej 
ZSRR, wiceadmirała Mikoła- 
ja Kuźniecowa za zasługi wo- 
bec państwa i marynarki wo- 
jennej ZSRR, w związku z 
50-leciem urodzin. . 


„Bonn — 


bonierka* 


e z w 


Ogólnokrajowa narada 
aktywu budowlanego 


WARSZAWA (PAP) — O- 
statnio odbyła się w Warsza- 
wie  ogólnokrajowa narada 
aktywu budowlanego z udzia- 
łem wicepremiera S. Jędry- 
chowskiego. 


Jak wykazały obrady, głów- 
nym zadaniem aktywu budo- 
wlanego jest problem zapew- 
nienia budownictwu wystar- 
czających kadr oraz sprawa 
właściwego ich  wykorzysty- 
wania. 

Drugą drogą przełamania 
trudności jest wykorzystanie 
rezerw wewnętrznych w za- 
kresie siły roboczej. Należy w- 
tym celu dążyć do dalszego 


Zamach stan 


LONDYN (PAP) — Agen- 
cja Reutera donosi, że w śro- 


Wilcze prawo kapitalizmu 


Kosztem Anglii 
USA chcą zwiększyć 
eksport japoński 
LONDYN (PAP). Dnia 29 


lipca rozpoczyna się w Wa- 
szyngtonie zwołana przez A- 


merykanów konferencja w 
sprawie handlu ma Dalekim 
Wschodzie. W konferencji 


poza Stanami Zjednoczonymi 
weźmie udział Anglia, Kana- 
da, Francja i Japonia. 


Stany Zjednoczone zdecydo- 
wały się na zwołanie tej kon- 
ferencji, aby przeciwstawić :i3 
przybierającemu coraz bar- 
dziej na sile w  japońskirh 
kołach przemysłowych żąda- 
niu uchylenia ograniczeń w 
handlu z Chinami Ludowymi. 


Amerykanie chcieliby skie- 
rować eksport japoński do 
Azji południowej i południo - 
wo - wschodniej, wypierając 
stamtąd Anglików. 


Komentując powyższą wia- 
domość, „Daily Worker“ 
stwierdza, że plany amerykań- 
skie stanowią szczególną groź- 
bę dla brytyjskiego przemys- 
łu włókienniczego, chemiczne- 
go i budowy maszyn. 


Targi przedwyborcze 


w Chicago 


NOWY JORK'*(PAP) Jak 
już donosiliśmy, w Chicago 
toczą się obrady zjazdu Partii 
Demokratycznej, na którym 
mają być wybrani kandydaci 
na prezydenta i wiceprezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych 

Dotychczasowy przebieg 
zjazdu Partii Demokratycznej 
ujawnił w całej pełni zdra- 
dzieckie oblicze prawicowych 
przywódców amerykańskich 
związków zawodowych —CIO 
i AFL. 

Jakkolwiek zjazd trwa już 
trzy dni, trudno jeszcze z ca- 
łą pewnością stwierdzić, któ- 
ry z kandydatów ma najwięk= 
szeł szanse wyboru. 

Komisja redakcyjna przed- 
stawiła zjazdowi do rozpatrze- 
nia projekt programu wybor- 
czego, dotyczący polityki za- 
granicznej. Projekt programu 
aprobuje w całej pełni i zapo- 
wiada kontynuowanie dotych- 
czasowej agresywnej polityki 
rządu Trumana, osłaniając to 
oczywiście frazesem o dążeniu 
USA do „honorowego poko- 
ju". 


zwiększania wydajności pracy 
i zmniejszenia absencji robot- 
ników. 

Duże rezerwy kryją się tak- 
że na odcinku mechanizacji 
i wykorzystania sprzętu budo- 
wlanego. 

Należy także śmielej stoso- 
wać nowe materiały budowla- 
ne, jak lekkie betony, żużlo- 
betony itp. 

Wytężoną i ofiarną pracą w 
budownictwie stwierdził 
podsumowując wyniki narady 
wicepremier Jędrychowski 
budując podwaliny socjalizmu 
w Polsce dopomożemy do 
zwycięstwa na całym świecie 
pokoju nad wojną. 


e. E 

u w Egipcie 
dę rano dokonany został w 
Egipcie zamach stanu. Oddzia- 
ły armii egipskiej pod do- 
wództwem generała Mohame- 
da Naguib obsadziły we 
„wszystkich większych mia- 
stach najważniejsze punkty 
strategiczne. 

Generał? Naguib ogłoszony 
został dowódcą naczelnym sił 
zbrojnych Egiptu. Dotychcza- 
sowy dowódca naczelny Hus- 
sain Farid oraz kilku innych 
wyższych oficerów zostali a- 
resztowani. 

Król Faruk powierzył misję 
sformowania nowego rządu b. 

+ premierowi Maherowi Paszy, 
który — jak wiadomo — w 
czasie wojny był internowany 
za sympatie prohitlerowskie. 


Sześć tygodni strajku stalowników USA 


kracji, ułatwiają i pomagają wiel- 
kiemu byznesowi wprowadzać naród 
amerykański w matnię faszyzmu i 
otchłań wojny. Ich hasłem jest „kru- 
przeciwko 
Przewodniczący Komunistycznej Par- 
tii St. Zjednoczonych, weteran walk 
proletariatu amerykańskiego, towa- 
rzysz, William Z. Foster, tak ocenia 
rolę prowodyrów AFL i CIO: „Oni 
nie tylko nie walczą przeciwko groź- 
bie faszyzmu, rozwijającego się w na- 
szym kraju, lecz w rzeczywistości ła- 


Sześć tygodni trwa strajk stalow- 
ników amerykańskich. Wygasły hu- 


ty, a produkcja stali spadła 
Amerykańscy 


w obronie zasady 
uniemożliwiającej 


Koncerny i koła rządzące 


kają na gwałt sposobu zdławienia 
strajku. Pragnąc rozerwać więź so- 
lidarności, łączącą robotników ame- 
inne koncerny innych 
gałęzi przemysłu w różnych częściach 
kraju zwolniły z pracy pod różnymi 
pozorami ponad milion robotników. 
I tak np. zakłady „Chryslera* zwol- 
niły 75 tys. robotników, Monopoliści 


rykańskich, 


przystąpili do oszczerczej 


twierdząc, że to rzekomo wskutek 


strajku stalowników inni 


zostali pozbawieni pracy. W ten spo- 
sób kapitaliści różnych gałęzi prze- 
mysłu wspierają magnatów stali, 
Jak donosi „Wall Street Journal“ 
magnaci stali na tajnej konferencji, 
odbytej w mieście Cleveland, posta-_ 
nowili solidarnie przeciwstawić się 
zawarciu żądanej przez strajkujących 
stalowników nowej umowy zbioro- 
wej, Przewodniczący dużego koncer- 


nu „Republic Steel“, C. 


oświadczył wprost, że strajk „będzie 
długotrwały”, bo nie widzi możliwośći 
„kompromisu między przemysłem a 
żądaniami straikniycych*, 
otwarta zapowiedź kontynuowania 
strajkującym i ich 


walki przeciw 
rodzinom. Jest to po'*""" 
na wyczerpanie się matari 
kujacych. na zmuszenia i 


do powrotu da nracy na warnine, 
nodyktowanych przez magnatów sta- 


li; 


Prasa kapitalistyczna 


stalownicy 
nie tylko o poprawę swych warun- 
ków bytu, nie tylko przeciwko gło- 
dowym zarobkom. Walczą również w 
obronie swych praw związkowych, 
„Closed 
przedsiębiorcom 
zatrudnienie niezrzeszonych i łami- 
strajków. Walczą przeciwko faszy- 
stowskiemu ustawodawstwu pracy. 


Komitet Wykonawczy ŚDFK 
— głosi m. in. rezolucja — 
stwierdza z niepokojem, że 
wzrastająca w ostatnich cza- 
sach groźba wojny powiększa 
widmo niebezpieczeństwa za- 
wisłe nad życiem i zdrowiem 
dzieci. 

Podkreślając, że odbyta w 
Wiedniu Międzynarodowa 
Konferencja w Obronie Dziec- 
ka dała świadectwo współ- 
pracy ludzi dobrej woli, prag- 
nących bronić życia i zdrowia 
dzieci oraz prawą do ich wy- 
chowania, Komitet Wykonaw- 
czy wzywa krajowe organiza- 
cje ŚDFK, by uczyniły wszyst- 
ko dla spopularyzowania i 
wcielenia w życie uchwał 
Międzynarodowej Konferen- 
cji w Obronie Dziecka. 

Komitet Wykonawczy ape- 
luje do swych organizacji kra- 
jowych, by wzmagały dzia- 
łalność w obronie dzięci, roz- 
ı szerzając zakres działalności 
istniejących i tworząc nowe 
komitety, by organizowały o- 
gólnokrajowe i lokalne konfe- 
rencje w obronie dzieci. 

Każde zagadnienie, dotyczą- 
ce dzieci — stwierdza rezolu- 
cja — powinno być traktowa- 
ne ze szczególną uwagą i po- 
winno znaleźć swój wyraz w 
konkretnych poczynaniach, 
przyczyniających się do roz- 
woju ruchu w-obronie dzieci. 
Do zagadnień takich zaliczyć 
należy m in. budowę miesz- 
kań, szkół i żłobków. organi- 
zowanie obozów dziecięcych, 


najważniejszym 
zadaniem ŚDFK 


BUKARESZT (PAP). Komitet hha Gy Świa- 
towej Demokratycznej Federacji Kobiet, który obrado- 
wał w Bukareszcie, uchwalił rezolucję w sprawie Mię- 
dzynarodowego Dnia Dziecka i zadań Federacji w dzie- 
dzinie wzmożenia aktywności w obronię dziecka. 


ochronę zdrowia, walkę prze- 
ciwko wyzyskowi pracy dzie= 
ci, bojkotowanie szkodliwych 
filmów i literatury/ oraz in- 
nych form propagandy wojen- 
nej. 

Następnie Komitet Wyko- 
nawczy wskazuje na koniecz= 
ność przeprowadzenia szero- 
kiej akcji uświadamiającej w 
celu wykazania, że sprawa 
obrony dziecka wchodzi w za- 
kres obowiązków rządów oraz 
że państwa powinny przydzię- 
` lić znaczne środki na zaspoko- 
jenie potrzeb dzieci. 


Należy demaskować te rzą- 
dy, które układają budżety 
wojenne a nie pokojowe, nale- 
ży wykazywać jakie możli- 
wości powstają dla dzieci w 
warunkach polityki pokojo- 
wej — podkreśla rezolucja. 


W zakończeniu rezolucji Ko- 
mitet Wykonawczy ŚDFK wzy- 
wą krajowe organizacje Fede- 
racji do zaznajamiania lud- 
ności z sytuacją dzieci w po- 
szczególnych krajach, a 
zwłaszcza w krajach, w któ- 
rych narody i rządy zapewnia- 
ją dzieciom dobrobyt, jak np. 
w Związku Radzieckim, Chi- 
nach, krajach demokracji lu- 
dowej i NRD, Komitet Wyko- 
nawczy załeca sekretariatowi 
zbadanie możliwości współpra= 
cy ŚDFK z innymi organiza- 
cjami międzynarodowymi, któ- 
rych działalność związana jest 
z zagadnieniem opieki nad 
dzieckiem. 


Rezolucja w sprawie 
równouprawnienia kobiet 


BUKARESZT (PAP). Komi - 
tet Wykonawczy Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko- 
b'et uchwalił rezolucję w spra- 
wie zadań krajowych organi- 
zacji Federacjj w dziedzinie 
walki o równouprawnienie ko- 
biet. 


Rezolucja stwierdza, że w 
krajach kapitalistycznych ko- 
biety dotychczas nie korzysta- 
ja z równych praw z mężczyz= 
nami i pozbawione są wielu 
praw obywatelskich, W kra- 

"'jech kolonialnych i zależnych 
Fobiety żyją pod uciskiem za- 
rćwno imperialistyczdym jak 
i feudalnym, i pozbawione są 
niemal wszelkich praw. Je- 
dynie w Związku Radzieckim, 
Chinach, krajach demokracji 
ludowej i Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej — pod- 
kreśla rezolucja — kobiety , 0- 
siadają wszystkie prawa iko- 
rzystają z nich w pełni. Wobec 
ofensywy reakcji, konieczne 
jest wzmożenie walki w kra- 
jach kapitalistycznych, kolo- 
malnych i zależnych o zdoby- 
cie praw obywatelskich. 

Komitet Wykonawczy ŚDFK 
zaleca organizacjom krajowym 
Federacji, by  demaskowały 
wobec kobiet całego Świata 
stanowisko amerykańsko - an- 
gielskiego bloku w Radzie 
Gospodarczo-Społecznej ONZ 
wobec problemu sytuacji ko- 


o 85 proc. 
walczą 


„Guaranty Trust 
nego przez 


shop“, 


red.), 
USA szu- 


kampanii, 


robotnicy 
nościowa na 


wych. 


my 


rakterystyczny, 
M. white, 


Jest to 


ahlinzona cie popierają 
slna straj- 
ch prindem 


litykę 


klasę robotniczą, 


jej nienawiść do Związku Radziec- i: 
całego „obozu pokoju i demo- 


odsłania kiego i 


pisany przez szefa kancelarii 
prezydenta 


strategię magnatów stali bardzo wy- 
raźnie. „Business Week“ 
idzie o to, aby wskaźnik skali pracy 
roboczej szedł w dół. Biuletyn wiel- 
kiego banku w mieście Cleveland — 


Dom 
wprost: „Robotnicy 
strajku, ponieważ strajk w całym 
przemyśle zagraża bezpieczeństwu. 
publicznemu“ (czytaj: zyskom mono- 
poli i planom wojennym — przyp. 


O postawie stalowników najlepiej 
świadczy taka wypowiedź: „Nas jest 
tak wielu. Ich. tak mało. Wygląda na 
to, że jeżeli będziemy trzymać się 


Stalowników Oddziału nr 1440 
mieście Pittsburgu. Związkowcy róż- 
nych branż i bez różnicy przynależ- 
ności organizacyjnej 
solidarności ze strajkującymi stalow= 
nikami. W wielu miastach rozpoczę- 
ta została zbiórka pieniężna i żyw- 
rzęcz » 
Ruch ten rozszerza się wbrew woli 
spi zdajnych przywódców związko- 


Kierownictwo Amerykańskiej Fe- 
deracji Pracy (AFL) i Kongresu Prze- 
słowych Związków Zawodowych 
(CIO) pomocy strajkującym stalow= 
nikom nie udziela, Fakt ten jest cha- 


weźmiemy pod uwagę, że ptzewodni- 
czącym CIO jest Phiup Murray, bę- 
: dący jednocześnie przewodniczącym 
Związku Stalowników. Stanowisko 
kierownictwa obu central związko- 
wych rozzuchwala magnatów stali. 


Obie centrale związkowe całkowi- 
szaleńczy 
zbrojeń i awanturniczą, wojenną po- 
monopolistycznega 
Prowodvrzy z AFL i CIO, oszukują 


biet, bloku,  torpedującego 


wszelkie zalecenia, zmierzają- 
ce do pozytywnego rozwiąza- 
nia kwestii równouprawnienia 
kobiet. 


: t 
Rząd Pinay'a 
boi się kampanii 
w obronie 
Henri Martina 
PARYŻ (PAP). — Jak do-| 
nosi „Ce Soir“, matka prze- 
bywającego w więzieniu zna- 
nego bojownika o pokój Hen- 
ri Martina otrzymała list pod- 


Republiki. List 
że Henri Martin 
wypuszczony na 
wolność pod jednym tylko 
warunkiem: jeśli p. Martin 
przyczyni się do zaprzestania 
ogólnonarodowej kampanii na 
rzecz uwolnienia jej syna. 

Kancelaria prezydenta Re- 
publiki — pisze w związku z 
tym „Ce Soir“ powinna 
wiedzieć, że nie można zaglu- 
szyć głosu narodu, który roz- 
legać się będzie z coraz więk- 
szą siłą. Naród ujął sprawę 
Henri Martina w swoje ręce. 


stwierdza, 
może być 


pisze, że 


cjata 
Co“ (kontrolowa- 
Morgana) pisze 
tracą prawo 


mią opór 
szyzacji”. 


solidarnie, na pewno zwyciężymy”. dojście 
"ak oświadczają członkowie Związku faszyzmu. 


w 


I dlatego 
dają dowody 
narażają 


strajkujących. kraju nie 


mieckich 
tłumaczy 
lowników 
zwłaszcza jeżeli 


sztem 
zbrojeń 


Rachuby 
robotnicy 


program 
kapitału 


usiłują zaszczepić 


nia praktykę niemieckich socjalde= 
mokratów w latach poprzedzających 
do 


ZSRR — pisze tow. Foster — często 
prześcigają oni samych kapitalistów. 


stawowe interesy klasy robotniczej, 


bezpieczeństwa. Czołowych prowody- 
rów ruchu związkowego w naszym 


katastrofa, jaką wywołał hitleryzm. 
Powtarzają oni ohydną zdrądę nie- 


Ta charakterystyka prowodyrów 
amerykańskich central związkowych 


czego nie udzielają żadnej pomoc 
strajkującym. ; 
Monopolistyczny karty) chce ko- 
ludu 
i głodem 
atalowników do powrotu 


fią walczyć i zwyciężać, Strajkujący 
trzymają się dzielnie. Cieszą się peł- 
nym poparciem szerokich rzesz ame- 
rykańskiego świata pracy. Tch walka 
jest wyrazem rosnącego oporu mas 
pracujących USA przeciwko polityce 
wojny i głodu. 


Nasza Konstytucje 


m A U HH ————— 


ja 
— —25 lipca 1952 r. (Nr 177) 


Nie złamię słowa danego Ojczyźnie 


Jako delegat na Zlot Mło- 
dych Przodowników — by- 
łam w Warszawie wtedy, gdy 
Sejm uchwalił Konstytucję 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. Kiedy toczyła się dy- 
skusja nad projektem Kon- 
stytucji — już wtedy zrozu- 
miałam dobrze, jakie ona ma 
znaczenie dla mnie, dla całej 
młodzieży polskiej, dla wszy- 
stkich ludzi pracy. | 

Jestem młoda, mam dopie- 
ro 23 lata. Ze smutkiem jed- 
nak wspominam swoje dzie- 
ciństwo. Ojciec i najstarsza 
siostra pracowali w majątku 
Radziwiłłów. Bieda była u 
nas nie do opisania. Ale nie 
rozumiałam wówczas, dla- 
czego tak jest, dlaczego nie 
można było najeść się do sy- 
ta, pójść do lekarza, gdy 
przyszła choroba, dlaczego 
nie mogłam mieć książek i 
zeszytów, 

Do Łodzi przyjechałam w 
1948 roku. Pracy było wszę- 
dzie w bród, Zaczęłam praco- 
wać w Zakładach im. Hanki 
Sawickiej jako obciągaczka, 
W rok później awansowałam 


Zorganizuję „irójkę* na zgrzeblarkach 


Uchwalenie Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej było wielkim wydarze- 
niem w moim życiu. Gdy te- 
go pamiętnego dnia, 22 lipca 
słuchałam przez radio słów 
naszego Prezydenta o wiel- 
kim znaczeniu naszej Kon- 
stytucji — przyszło mi na 
myśl całe moje życie. = 

Są w nim dwa rozdziały 
tak do siebię nie podobne, 
tak różniące się między sobą, 
że trudno uwierzyć, że to jest 
życie jednego 'człowieka. 
Jako sierota — dzięcko nie- 
potrzebne nikomu, biedne 
chłopskie dziecko, o które 
nikt się nie troszczył, pasa- 
łam kułackie krowy, przy- 
mierając z głodu i chłodu. 
Gdy już dorosłam, nie było 
dla mnie także innego życia, 
nie było miejsca w fabryce 
i żadnej innej pracy=-prócz 
służby. Myślałam sobie o tym 


wszystkim słuchając przez 
radio transmisji ze Zlotu 
warszawskiego. Jakże inne 


jest dzisiaj życię młodzieży! 

Krzepiące i radosne jest 
uczucie, że pracujemy na 
swoim i dla siebie, że to, co 
wyprodukujemy, idzie na 
użytek ludzi pracy, że nasze- 


na prządkę. Zaczęło się wte- 
dy dla mnie nowe życie. Zo- 
stałam przeszkolona, zaczę- 


łam wykonywać i przekra- 


czać bazy. Wstąpiłam w sze- 
regi ZMP. 


Dyskusja nad projektem 
Konstytucji pobudziłą mniq 
do jeszęze lepszej, wydaj+ 
niejszej pracy. Na wieść 4 
mającym się odbyć Zlocie 
postanowiłam zwiększyć wył 
„dajność. Słowa dotrzymałam 
w czerwcu uzyskałam 
111,4 proc. bazy. Zostałam 
delegatem na Zlot. Ja, córisa 
folwarcznego robotnika, w 
Polsce Ludowej zdobyłam 
zaszczytny tytuł przodowni= 
ka pracy i wzięłam udział w 
wielkim święcie młodzieży 
— w Złocie Młodych Przo- 
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej. f 


Tam, w Warszawie, stojąc 
w gronie 200-tysięcznej rze- 
szy młodzieży, słuchając 
słów przywódcy naszego na- 
rodu, twórcy Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej — Prezydenta Bieru- 


go wysiłku nie wykorzystuje 
fabrykant,i obszgrnik, Nasza 
Konstytucja,  przekreślając 
raz na zawsze złą przeszłość, 
czyni nas gospodarzami, od- 
powiedzialnymi za losy kra- 
ju, za dalszą budowę, za co- 
raz szczęśliwszą przyszłość 
naszej Ojczyzny. J 
Dlatego też zdaję sobie do- 
brze sprawę z obowiązków, 
jakie Konstytucja nakłada 
na każdego obywatela, a 
więc i na mnie, Jasna i zro- 
zumiała staje się konieczność 
coraz lepszej, wydajnięjszej 
pracy, systematycznego wy- 
konywania planów produk- 
cyjnych. W naszych zakła- 
dach jeszcze dużo jest pod 
tym względem do zrobienia. 


Oddział przygotowawczy, 
w którym ja pracuję— nie 
wykonywał planów. Brak było 
ludzi. Serce się krajało, gdy 
patrzyłam na zgrzeblarki nie- 
wykorzystane w produkcji. 
Aż prosiły się, żeby je uru- 
chomić. Dopiero Helena Pa- 
chnik pierwsza przeszła na 
obsługę 24 zgrzeblarek, 

Ja wówczas obsługiwałam 
10 zgrzeblarek. Pewnego dnia 
zwrócił się do mnie majster 


ta, powtarzając ze wzniesło- 
ną do góry ręką słowa ślu- 


bowañiaą, zrozumiałam, że w 


tej chwili staję się bojowni- 
kiem wielkiej sprawy — na- 
szej Konstytucji Ludowej, 

| Tam, w Warszawie, - skias 
dając uroczysje ślubowanię, | 
Ptzyrzekłam Soie, że będę | 
ofiarnie służyć rawie roz- 
kwitu. potęgi molii ykocha- | 
nej Ojczyzny; Która wyrwa- s 
ła mnie i moją rodzinę 


zne- ji 
dy. 5 1 
Kocham z całego sercāto- | | 
„la Ojczyznę, kocham Mija i 


prace, dumna jestem z mę 
zej Konstytucji, która jeg 


piękną kartą osiągnięć, pra 


| obowiązków. narodu pol“ 
skiego. Tak fk ślubowa- 
łap w Warszawie, wszystkie |. 
swe siły oddam dla dobra 
Polskiej Rzeczypospoliłej Tu- 
dowej, a w moim zakągzje 
pracy, przy moim warsz 
będę walczyć o coraz le 
i większą produkcję. 


a 


— salowy Rzepecki, pogadał 
ze mną, podsunął mi myśl, że- 
bym tak spróbowała obsłu-, 
giwać więcej maszyn. Może. 
21? Pomyślałam, pomedyto- | 
wałam i zgodziłam się. I ja | 
koś mi szło na tych 21 zgrze-| 
blarkach, Namówiłam także! 
zgrzeblaczki Kowalską, Dzie- 
dzic, Dudkowską i inne, 
żeby poszły za moim przy- 
kładem. 


Dziś nie odczuwa się w na- 
szym oddziale braku ludzi. 
Plany wykonujemy. Robotni- 
cy — gospodarze, potrafią 
sobie z każdą trudnością po- 
radzić. i 

Wiem dobrze, Że to, co zro- 
biłam dotąd dla Ojczyzny, w. 
porównaniu z tym co otrzy- 
małam dzięki władzy ludo- 
wej, wciąż jeszcze jest mało. 
Myślę jeszcze nad tym, żeby |, 
usprawnić obsługę zgrzebla-| 
rek w naszym oddziale. Od 1 
sierpnia postanowiłyśmy 
przejść na system trójkowy, 

I to będzie mój czyn na cześć | 
uchwalenia naszej Konstytu=/ 
cji. È 


| 


| 


JÓZEFA FRYC ] 
zgrzeblaczka z ZPB im. Mar- ld, 
chlewskiego 
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ski Czan Wen Żun, który zrzu- 
cony został na spadochronie 
w Korei Północnej, a następ- 
nie poddał się do niewoli, zde- 
maskował oszczerstwo o tzw. 
„dobrowolnej repatriacji" jeń- 
ców wojennych. Przytoczył on 
fakty "świadczące © poważ- 
nym pogwałeęeniu przez Ame- 
rykanów prawa międzynaro- 
dowego. Amerykanie bowiem 
zmuszają jeńców wojennych 
do uprawiania szpiegostwa. 


m O w NN, 


komunizmowi*. 


robotników przeciwko fa- 
Przypomina to do złudze- 


władzy hitlerowskiego 
„W swej nienawiści do 


bezczelnie zdradzają pod- 


naród ną największe nie- 
nauczyła niczego światowa 
socjaldemokratów“. 


nam, dlaczego strajk sta- 
jest im nienawistny i dla- 


realizować program 
chciałby zmusić 
do pracy 
te zawiodą. Amerykańscy 
pokazali nie raz,że potra- 


BOLESŁAW GEBERT 


ków. Gdy wreszcie wrócili po 
kilkudniowej nieobecności, 
zdawało się, że pytaniom nie 
będzie końca. 

A jak wypadł karnawał? A 
jak wyglądał Plac Konstytucji? 
Widzieliście: naszego Prezy- 
derta? Byliście na Trasie W-Z? 
— pytały z ożywieniem Maria 


| 

Latkowska, Izabela Grodzicka, 
Krystyna Bednarek i inne. 
Delegaci ledwie że nadążali 
z odpowiedziami. | Oczywiście, 
że byli na Trasie W-Z, pado- 
bał im się ogromnie Plae Kon- 
stytucji, widzieli towarzysza 
Bierula. i 

Jolanta Zelga z dumą poka- 
zała współtowarzyszkom pracy 
Brązowy Krzyż Zasługi, któ- 
ry otrzymała na Zlocie, 

— Towarzysz Bierut mówił 
— oświadczyła z powagą Jol- 
ka — że powinniśmy jeszcze 
bardziej wydajnie pracować 
dla ojczyzny 


LJ 


— Wyobraźcie sobie, jaki 
piękny widok stanowiło 25 
tysięcy wzlatujących w górę 
białych gołębi. Albo wyobraź- 
c'e sobie pogodną noc nad Wi- 
słą, gdy na atramentowym 
metie wykwitły setki różno- 
kolorowych rakiet, które uło- 
żyły się w piękny napis: 
„Nięch żyje Konstytucja" == 
opowiadali po powrocie z 
Zlotu robotnikom Zakładów 
im. Marchlewskiego, Stani- 
staw Grodecki i Jakub Pie- 
trzak. 

Józef Borkowski į Barbara 
Idzikowska dzielili się wraże- 
niami ze spotkania z przedsta- 
wicielami Polonii  Frąncus- 
kiej. 


go wahania, że w Polsce ml 
dzież ; starsi są otoczeni tak 
opieką, o jakiej oni we Fra 
cji tylko marzą. À 
A nasza 
klaszcze 


delegacja 
w ręce |<po | 


Halina Heromińska — zos 
na Zlocie uznana za wzór zdj 
scyplinowania. A nasza Hej 


„NE 


W dniu Swieta Odrodzenia odbyła się w Warszawie na du! 
cu Konstytucji wspaniała defilada młodzieży. "i 
-ÑA ZDJĘCIU: fragment 


N 
defilady. şe 
CAF — fot. Baranowł b 


na Pachnik otrzymała Srebł 
Krzyż Zasługi i została zap 
szona na przyjęcie do f 
Cyrankiewicza, 1 


* * 
k h 
Kiedy Edward Jankow 
Maria Niechowska, Józef I 
łodkiewicz, Maria Rasma 
wicz, Żenon Kubik i inni 
legaci na Zlot, weszli do | 
produkcyjnej Zakładów 
Strzelczyka, od razu otoč 
ich zwarta grupa młodził 
Dziesiątki, setki pytań osz 
miły przybyłych ze Zlotu. 
— Byłem na spotkaniu 2 
legatami NRD mówi | 
ward Jankowski oni y 
samo jak i my pragną poko 
Mówili mi, że granica na 
rze i Nysie jest uznana piy 
młodzież niemiecką za graj ` 
pokoju, że amerykańskim | - 
żegaczom wojennym -nie_ 
się już nigdy powaśniń 1. 
dzieży polskiej i niemśckij ý 
Najbardzjej  dźrus s 
mnie chwila ślubowania | [i 
mówi Józef Wo'odkiewiczjb 
Ślubowaliśmy rą naszą b 
stytucję, że! ałożymy wdt 
kich starań. pf ojczyzna 
sza stała sięsilną. aby w 
amerykański imperialśste dPY. 
miał nigdy 9dwagi narujjw: 
naszych gmc, Teraz, v Aez 
dziennej 309%, przy naaid 
warsztate? musimy wypełny 
dane ojeźnie przyrzeczenię 


y 
ub 
i 
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~ Decydujące znaczenie dla 
każdej organizacji partyjnej 
ma jej praca wewnętrzna, 
praca z członkami i kandyda= 
tami partii. Aby móc prawidło- 
wo kierować członkami i kan- 
dydatami partii — organiza- 
cja partyjna powinna znać ich 
cechy osobiste, oblicze poli- 
tyczne, zdołności, ustawiać ich 
odpowiednio w pracy, dawać. 
každemu odpowiednie do je- 


go możliwości zadania. Tylko 


wtedy można wychowywać 
członków partii na kierowni- 
ków politycznych, gdy każdy 


~ znich bierze udział w aktyw- 


poleconych zadań. 


A 
L 
e. 
a. 
A 


jej jżając Ba dobrą 


kierownictwem I 


dego członka partii, 


nej i konkretnej pracy, pod 
kontrolą 
egzekutywy podstawowej or- 
ganizacji partyjnej. Nie można. 
w żadnym wypadku ograni= 
czyć się tylko do szkolenia 
ideologicznego i pomijać pra- 
cę partyjną. 

Ddział w życiu społecznym, 
wykonywanie poleceń partyj- 
nych, powinno obowiązywać, 


į wszystkich członków. W ten 


sposób zdobywają oni do- 
świadczenie w pracy organi- 
acyjnej i politycznej, a egze- 
kutywa poznaje wartość każ- 
jego u- 
w wykonywaniu 
Indywidu- 
do każdego 
kandydata, 
pracy we- 


miejętności 


alne - podejście 
członka partii i 
jest podstawą 
wnątrzpartyjnej. 


Gdy członkowie partii znaj- 
dują właściwą opiekę ze stro- 
ny swej organizacji, gdy wy- 
konują zadania i polecenia 
partyjne — wtedy rosną szyb= 
ko, wzmacnia się więź orga- 
nizacyjna kolektywu, wzmac= 
nia się tym samym więż człon- 
ków i kandydatów partii z 


_ bezpartyjnymi, w wyniku cze- 


go zaczyna lepiej pulsować 
życie w całym zakładzie pro- 
dukcyjnym. J“ 
Doświadczenia naszej pra- 
cy wykazują, że działalność 
organizacji partyjnych rozwi- 


W ZPB im. 


ja się pomyślnie, gdy klerow= 
nictwo tych organizacji nie ża- 
łuje czasu, ani sił dla wycho- 
wania członków partii w prak- 
tycznej, codziennej pracy. 


Można dla przykładu wska- 
zać na organizację partyjną 
ŁZPO im. Fornalskiej, gdzie 
prawie wszyscy członkowie 
PZPR biorą czynny udział w 
pracy partyjnej i społecznej i 
przodują w walce o wykona- 
nie zadań produkcyjnych Jed- 
nak w większości podstawo- 
wych organizacji brak jeszcze 
codziennej troski o wychowa- 
nie kaźdego członka partii. 


Zadanie dla każdego 


członka partii 


System wyznaczania zadań 
partyjnych w żadnym wypad- 
ku nie powinien przyzwyczaić 
członków partii do pracy wy- 
łącznie zleconej. Trzeba wy- 
chowywać członków organiza= 
cji partyjnej tak, by każdy z. 
nich czuł się współodpowie- 
dzialny za swój zakład pracy, 
by przejawiał inicjatywę, do- 
strzegał błędy i umiał ję usu- 
wać, nie tylko wtedy gdy mu 
tę funkcję powierzy organiza- 
cja jako zadanie. Członek 
partii powinien przodować w 
produkcji, powinien być ini- 
cjatorem współzawodnictwa i 
nowych metod pracy. Tym- 
"czasem udział członków partii. 
we  współzawodnictwie jest 
jeszcze niedostateczny, Wo 
przemyśle włókienniczym 
wśród robotników, nie wyko- 
nujących baz, znajduje się 
wielu członków partii. Trzeba 
usunąć te braki drogą indy- 
widualnego podejścia do każ- 
dego członka czy kandydata. 
Praca wychowawcza, pomoc 
oraz szkolenie zawodowe po- 
winny ten stan rzeczy likwi- 
dować. 

Fakty potwierdzają, że tam, 
gdzie szkolenie zawodowe 
stanowi troskę organizacji 


Henryk Winter 


sekretarz KŁ PZPR 


partyjnej i kierownictwa, wy= 
niki są w pełni zadowalające 
— np. 40 przeszkolonych tka= 
czy metodą inż. Kowalewa w 
miesiącu czerwcu w Nowej 
Tkalni Zakładów im. Stalina 
podniosło swoją wydajność z 
98,4 proc. do 104,6 proc, h 


Więcej troski 
o przebieg zebrań 


Decydujące znaczenie w pra- 
cy wewnętrznej organizacji 
ma zebranie partyjne. Uzbra- 
ja ono członków partii do pro- 
wadzenia pracy politycznej i 
organizacyjnej, do walki z 
trudnościami, które stoją na 
drodze naszego budownictwa. 
Od tego, jak zebranie prze- 
prowadzono, jak rozwinięta 
została dyskusja, jakie podję- 
to uchwały — zależy w dużej 
mierze cała praca podstawo- 
wej organizacji. Przez kolek- 
tywne opracowanie zadań pod- 
stawowej organizacji na ze- 
braniu partyjnym i przyjęcie 
odpowiednich wniosków — 9- 
siąga się jedność działania 
wszystkich członków partii. 

W naszej codziennej prakty- 
ce zebrania partyjne nie za- 
wsze spełniają swe zadania. 
Często”mają one niewłaściwy, 
przypadkowy przebieg, co wy- 
nika z niezrozumienia roli ze- 
brania partyjnego ze strony 
przede wszystkim egzekutywy 
i sekretarza. Ważną sprawą 
jest przygotowanie porządku 
dziennego zebrania, który po- 
winien być sporządzony w o9- 
parciu 0 plan pracy, z uwzględ= 
nieniem zarówno zadań, wyni- 
kających z potrzeb danego za- 
kładu, jak i zadań ogólnopar= 
tyjnych i państwowych. 

„Na zebraniu winny być o- 
mawiane te zagadnienia, które 
hierarchicznie są podstawowe 


Maia prak troski 


o kolportaż i czytelnictwo prasy 


Duża ilość prenumerowahej 
prasy nie zawsze jest dowodem 
‘dobrze zorganizowanego „kol 
portażu w zakładzie pracy. 
Bardzo często zdarza się, że 
organizacja partyjna i orga- 
nizacje masowe mają na u- 
wadze jedynie liczby, nie zwa- 
organizację 


lec”kolportażu oraz ma czytelnic- 


U 


z 


"my „za 


elnictwa 


_ list prenumeratorów. 


} 


między innymi 


two prasy. 


Takich zakładów na terenie 
Łodzi mamy, niestety, jeszcze 
poważną ilość. Należą do nich 
WZPB im, 1 
Maja. Analizując ilość kolpor= 
towanęj prasy w stosunku do 
zatrudnionej załogi, mogłoby 
się wydawać, że przynajmniej 
10 procent pracowników pre- 
numeruje gazety I czasopisma. 
Tymczasem w zakładzie jest 
wiele osób. które prenumerują 
po kilka gazet, inne natomiast 
— żadnej. W rzeczywistości 
zaledwie 40 procent załogi 
Pręnumerują prasę. . , 


Wielu aktywistów partyjnych 
i związkowych uważa, że ta- 
ka metoda jest słuszna, że 
chodzi tylko o to aby zakład. 


w sumie prenumerował dużą - 


ilość pism. W rezultacie jed- 
nak takiej pogoni za cyframi 
— brak jest jakiegokolwiek 
zainteresowania czytęlnictwem 
prasy, nawet wśród aktywis = 
tów. 

Tow. Bronisława Sztompke, 
przewodnicząca rady kobiecej, 
prenumeruje trzy dzienniki 
i trzy tygodniki, lecz w isto- 
cie żadnego pisma nie czyta, 
tłumacząc się brakiem czasu. 
Nie potrafi powiedzieć nic na 
temat treści codziennej gaze- 
ty partyjnej: 


Poważna ilość aktywistów 
związkowych, członkowie rad 
oddziałowych, mężowie zaufa- 


nia, a nawet przewodniczący _/ 


tady zakładowej, tow Ostalag, 
nie prenumerują „Głosu Pra- 
cy”. 


Nielepiej przedstawia się 
również kolportaż i czytelnic- 
two prasy w organizacji ZMP. 
Zaledwie 15 procent młodzie- 
Zy  prenumeruje „Sztandar 
Młodych" Organizacja ZMP 
nie kontroluje stanu czytelnic- 
twą i nic nie robi, aby zainte- 
resować młodzież prasą, lub 
książką Nie organizuje się 
prasówek. ani pogadanek. Brak 
jest w zakładzie ZMP-owskich 
kolporterów. 


Podobnie przedstawia się 
sytuacja w organizacji. TPPR. 
Członkowie jej prenumerują 
bardzo niewielka ilość egzem- 
plarzy gazetv „Wolność“ i ty- 
godnika „Przyjaźń“. 


Organizacja partyjna WZPB 
im I Maja od ubiegłego ro- 
ku nie ansalizowała stanu czy- 
i kolnortażu prasy 
mę swym terenie W wielu 
Oddziałach brak jest zupełnie 
kologrterów. nie prowadzi się 
i Pra- 
"wie we wszystkich oddziałach 
Gios Robotniczy" rozprowa = 

ają maisfrowie lub organis 

zatory grup partvinych. któs 
rzy pobiera ją przednłaty admi- 
nistracyjnie -Podobnie są 


rozprowadzane pisma central-' 


ne, za które grupowi i sekre- 
tarze oddziałowych organiza- 
cji pobierają przedpłaty przy 


YJ 


- dy robotnik powinien 


regulowaniu składek  partyj- 
nych. 

W WZPB im. 1 Maja nie 
„mrganizuje się prasówek, nie 
omawia się artykułów z pra- 
sy. Wyrazem beztroskiego 
stosunku do czytelnictwa _iest 
także fakt, że w maju iczerw- 
cu br. nie sprzedano ani 
jednej ksTążki. i 

* A * 
Kolportaż i czytelnictwo pra- 
sy — to bardzo ważny czyn- 
nik podnoszenia świadomości 
załogi, mobilizowania jej do 
wykonania planów produkcyj- 
nych. Załoga WZPB im. I Ma- 
ja od dłuższego czasu nie wy- 
konuje swych zadań. A prze- 
cież nasza prasa uczy, w jaki 
sposób organizować walkę o 
plan, jar likwidować marno- 
trawstwo. bezduszny stosunek 
do potrzeb i wymagań ludzi 


pracy Prasa propaguje nasze 
asiąsnięcia, upowszechnia do- 
świądczenia Związku Radziec- 
kiego oraz przodujące metody 
precy Innvch zakładów Każ- 
czytać 


codzienną prasę, powinni ją 
czytać przede wszystkim ak- 
tywiści partyjni i organizacji 
masowych, 

Egzekutywa organizacji par- 
tyjnej WZPB im. 1 Maja po- 
winna jak. najszybciej przea- 
nalizować sprawę  kolportażu- 
$ czytelnictwa i wyeliminować 
braki, istniejące w tym za- 
kresie w zakładzie. Trzeba 
zorganizować sieć kolporterów, 
przeprowadzić pracę masową, 
wyjaśniając znaczenie kolpor- 
tażu i czytelnictwa prasy, 
trzeba zorganizować zbiorowe 
czytanie i amawianie artyku- 


łów z prasy. Kierownictwo or- 
ganizacji partyjnej powinno 
pobudzić także do  żywszej 


działalności organizacje ma- 
sówe. ' 
Czytanie prasy przyczyni 


się do podniesienia świadomo- 
ści załogi. pozwoli jej zrozu- 
mieć zadania, jakie przed nią 
stoją, ułatwi zorganizowanie 


„walki o wykonanie planu. 


E. GABRYSIAR 


nieść na wyższy poziom 
pracę wewnęąlrzpartyjną 


i najważniejsze. Wydzielać na- 
leży to właśnie kolejne zada- 
nie, którego rozwiązanie jest 
punktem centralnym, a prze- 
prowadzenie zapewnia pomyśl- 
ne rozstrzygnięcie pozostałych 
kolejnych zadań“ — uczy to- 
warzysz Stalin. 


Zebranie winno podejmować 


+ konkretne uchwały i postano- 


wienia, obowiązujące dla po- 
szczególnych organizacji od- 
działowych, grup partyjnych i 
członków. Kontrola realizacji 
powziętych uchwał wzmacnia 
autorytet organizacji partyj- 
nej, podnosi dyscyplinę i rolę 
zebrań partyjnych, przyczy- 
niając się z kolei do wzrostu 


frekwencji. Zdarza się jednak ` 


często, że zebrania partyjne są 
przeładowane problemami, 
niekonkretne, nie podejmfiiją 
uchwał. Na jednym zebraniu 
w Zakładach im. Stalina po- 
rządek dzienny składał się z 
siedmiu punktów. Jasne, że 
żadne zagadnienie nie może 
być w takich warunkach od- 
powiednio przeanalizowane. 
Jęst rzeczą konieczną, aby ko- 
mitety dzielnicowe, prowadząc 
dła sekretarzy podstawowych 
organizacji partyjnych szko- 
lenie organizacyjne, uczyły ich 


prawidłowego przygotowania i-- 


prowadzenia zebrań  partyj- 
nych. Trzeba też udziełać or- 
ganizacjom podstawowym po- 
mocy w realizowaniu uchwał i 
kontroli ich wykonania. Z kolei 
sekretarze podstawowych or- 
ganizacji powinni udzielać rad 
i wskazówek sekretarzom or- 
ganizacji oddziałowych. 


Kontrola wykonania 
uchwał 

Ogromne znaczenie w pracy 
podstawowej organizacji ma 
kontrola wykonania uchwał i 
poleceń. Wychowuje ona człon- 
ków partii, wzmacnia dyscy- 
plinę partyjną. Tylko dzięki 
systematycznej kontroli wyko- 
nania, ujawniają się nowę ka- 
dry, nowi ludzie, którzy swą 
pracą zasługują. na wyróżnie- 
nie i awans, oraz jednostki, 
które nie nadążają za zadania= 
mi, stojącymi przed partią. 

Kontrolować realizację u- 
chwał zebrania podstawowej 
organizacji, nie znaczy to o- 
bserwowąć ją biernie: prawi- 
dłowa kontrola musi być po» 


łączońa z opracowaniem . or-- 


ganizacyjnych metod i środ= 
ków, niezbędnych dla wyko- 
nania uchwały, Kontrola wy- 
kohania daje skuteczne rezul- 
taty tylko w tym wypadku, 
kiedy jest systematyczna i o=- 
peratywna, kiedy następuje 
natychmiast po zapadnięciu 
uchwały i kiedy jest połączo- 
na z systematyczną pomacą w 
usuwaniu braków, w pokony= 
waniu przeszkód, stojących na 
drodze jej wykonania, 
W toku realizacji 
stawianych przez 
rząd ujawniają 
wzbogacają się 


zadań 
partię i 
się ludzie, 
ich do- 


GŁOS ROBOTNICZY e meee 


-wódców klasy robotniczej, mas 
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świadczenia w pracy. Wyko- 
rzystanie i rozpowszechnianie 
tych doświadczeń nie tylko w 
skali jednego zakładu, ale 
branży i całego przemysłu, da- 
łoby ogromne korzyści, Weź- 
my dla przykładu przykręca- 
nie osnów. Proces ten w na- 
szym przemyśle trwa przecięt- 


nie 30 minut — przodownik 
młodzieżowy zakładów im. 
Dubois, ZMP-owiec Henryk 


Boroś przykręca osnowy w 
przeciągu 20 minut. Ile to dro- 
giego czasu można by zaoszczę- 
dzić, upowszechniając jego me- 
todę w całym naszym  prze- 
myśle. włókienniczym. 

A przecież takich racjonali- 
zatorskich metod pracy w na- 
szym przemyśle mamy dużo i 
tu właśnie tkwią te ogromne 
rezerwy, o których mówił to- 
warzysz Bierut na VII Ple- 
num. 

Bardzo ważnym czynnikiem, 
mobilizującym i mającym nie- 
wątpliwie bardzo poważny 
wpływ na podniesienie świa- 
domości załogi — jest szkole- 
nie partyjne, 

Wystarczy wskazać dla przy- 

ładu, że w Zakładach im. 
Marchlewskiego w przędzal- 
ni średnioprzędnej wśród 37 


swojej produkcji. Np. trójka 


prządek, które ` ukończyły | nioprzędna ZPB im. Dzier- tow. Ogrodnik osiąga 108,1 

kurs partyjny tylko jedna | żyńskiego nie wykonała pla- proc. bazy, a Stanisławy Ba- 

nie wykonuje swego  pla- | Tu miesięcznego. W związku naszczyk 105,4 proc. 

nu produkcyjnego. Takie sa- z tym zaistniało niebezpie- Dlaczego więc tak opornie 
i 3 czeństwo niezrealizowania za- idzie organizowanie dalszych 


mo zjawisko obserwujemy w 
tkalni centralnej, gdzie na 36 
tkaczy i tkaczek tylko dwóch 
nie wykonuje swej bazy. Z te- 
go wynika, że szkolenie par- 
tyjne jest poważną dźwignią 
upolitycznienia pracy partyj- 
nej. — Podnosząc poziom u- 
świadomienia członków partii, 
hartujemy, ubojowiamy orga- 
nizację partyjną do pokony- 
wania wszelkich trudności na 
drodze naszego budownictwa. 


Warunkiem podniesienia na 
wyższy poziom pracy we- 
wnątrzpartyjnej, ożywienia ży- 
cia partyjnego, jest intensyw- 


dów 


ki, 


sła 


i inne. 


dań I półrocza, 

Tymczasem załoga Zakła- 
h rzuciła 
wezwanie do współzawodnic- 
twa o tytuł najlepszej prząd- 
i przędzałlni w 
bawełnianym. 
ZPB im. Dzierżyńskiego przy- 
stąpiła do niego spora liczba 
prządek, 
tow. tow. Helena Okrój, Fran- 
ciszka Czaja, Henryka Turek 
Dzięki temu leż wy- 
dajność pracy znacznie wzro- 
i rezultatem wzmożonych 
wysiłków załogi, 
personelu technicznego 
wykonanie planu w czerwcu 
w 102,8 proc. 


zespołu 
przemyśle 


a 


majstrów i 


trójek  przędzalniczych, dla- 
czego ną kilkaset prządek za- 
ledwie 9 pracuje zespołowo? 

Przede wszystkim dlatego, 
że kierownictwo techniczne i 
organizacja związkowa w 
przędzalni średnioprzędnej nie 
popularyzują osiągnięć przą- 
dek pracujących zespołowo, 
nie prowadzą w tym kierun- 
ku żadnej akcji uświadamia- 
jącej. Próbowano natomiast 
narzucić system zespołowy 
drogą administracyjną i rzecz 
jasna, poczynania takie z gó- 
ry skazane były na niepowo- 
dzenie, 


BRAK KONTROLI 
WYKONANIA PRODUKCJI 


Ww 


innymi 


bvło 


na praca nad sobą, nad Przędzalnia średnioprzędna Bac 

poszerzaniem wiadomości po- przezwyciężyła trudności pl o= wW niewielkim pomieszczeniu 
litycznych, ogólnych — każ- í dukcyjne, ale pomimo WSZYSI= sekretariatu oddziałowej Or- 
dego czł 4: artii, -Dlatego ko, do pełnego wykonania ganizacji partyjnej,  oddzie- 
SIĄ PESSA "| RATS BO | planu półrocznego zabrakło lonym cienką tylko ścianą od 
też towarzysz Bierut na VII | jej jeszcze sporo kilogramów sali produkcyjnej, siedziało 


Plenum KC PZPR tak mocno 
podkreślił konieczność stałego 


przędzy. Na porządku czien- 
nym stoi więc nadal zagad- 


kilka osób, gdy z trzaskiem 
otwarły się drzwi i weszły 


podnoszenia przez członków | nienie uzyskania dalszego trzy wyraźnie wzburzone ro- 
partii ich kwalifikacji, | wzrostu produkcji. ; botnice, Najstarsza z nich, ob. 
sprawności _ organizacyjnej, |} Czyja Przędeami msłędnio” Szulcowa, pierwsza zwróciła 
a Te. i +. | przędne, im. Dzieczyń- si retarzą i: 
hartu bojowego, podnoszenia rzędnej 4 się do sekretarza ze słowami: 


wymagań w stosunku do sie- 
bie. „Wychowujmy naszych 
aktywistów, naszą kadrę par- 
tyjną, na działaczy, na przy- 


pracujących, narodu“ — uczy 


towarzysz Bierut. Wychowa- ki (przedzalaiczą 

nie to powinno stanowić Jeśli popatrzeć listy 
przedmiot codziennej pracy | płacy za ostatnie miesiące, to 
każdej organizacji partyjnej, | okaże się, iż zarobki prządek, 


która poprzez podnoszenie poz 
ziomu pracy politycznej i or- 
ganizacyjnej, coraz lepiej i 
skuteczniej będzie w swym 
zakładzie kierować walką o 
wykonanie zadań produkcyj- 
nych, mobilizujące wokół sie- 
bie masy bezpartyjne. 


z obsługi 


zarówno 


skiego zrobiono, już wszystko, 
ażeby wykryć i 
istniejące tam rezerwy? 


TYLKO 9 PRZĄDEK 
PRACUJE ZESPOŁOWO 


Weźmy dla przykładu trój- 


pracujących zespołowo, wzro- 
sły przeciętnie o 30 proc. Każ- 
da z nich przeszła przy tym 
wrzecion na 
1.000, co przy niedoborze siły 
roboczej przedstawia 
kładu szczególną wartość. Po- 


750 


za tym prządki te podniosły 
ilość jak 


wykorzystać 


N* polach PGR w Masłowicach, 
pow. wieluńskiego, wre oży- 
wiona praca. Między łanami zbóż 
suną czerwonć „Zetory”, ciągnąc za 
sobą stukocące snopowiązałki, któ- 
ve raz poraz wyrzucają z siębie snop- 
ki skoszonego żyta. W oddali, w pro- 
mieniach śłońca mienią się koloro- 
we chustki kobiet i dziewcząt, usta- 
wiających mendle. Mimo skwarne- 
go dnia, praca tu idzie żwawo i 
wesoło. 


Teresa Kopala jest jedną z przò- 
dujących robotnic PGR. Nic więc 
dziwnego, że robota po prostu pali 
się jej w rękach. Szybko i zręcznie 
chwyta w opalone słońcem, brązowe 
ramiona ciężkie snopy żyta, ustawia- 
jąc je w mendle. 

Zbliża się godzina 17, lecz słońce 
w dalszym ciągu przypieka. Czerwo- 
ny „Zetor“, prowadzony wprąw= 
ną ręką Stanisława Aleksanderka, 
miarowo kołysze się na swych 
olbrzymich kołach po nierówności 
gruntu. Ostre kosy snopowiązałki 


odległości za nim terkocze drugi 
traktor, którym kieruje Antoni Stę- 
pień. Obaj traktorzyści od południa 
skosili ponad 17 ha żyta, 


— Niewątpliwie skosilibiśmy du- 
ĉo więcej — oświadcza ob. Aleksan- 
derek: — Pracę utrudnia nam jed- 
nak sznurek, którym maszyna wiąże 
skoszone zboże. Jest on zbyt słaby 
inierówny Na skutek tego bardzo 
często przerywa się, hamując ro- 
botę, 

Na polach PGR w Masłowicach 
tetni gorączkowa prąca, która z każ- 
dą godziną posuwa się szybko na- 
przód. Zadowolone jest z tego lie- 
rownictwo. Radzi są również i ro 
botnicy, bowiem tegoroczne żniwa 
przyniosą większe plony z ha niż w 
roku ubiegłym. 


* * 
* 


B yło skwarne południe. Po po- 
lach spółdzielni produkcyjnej 
w  Izabelowie, jak żuki pełzały 
traktory. Czerwone  snopowiązałki 
wymachiwały białymi skrzydła- 
mi, zgzrniając łany żyta pod ostre 
kosy maszyny. Traktorzyści ocierali 
zroszone potem czoła. Upał zapierał 
dech w piersiach, 

Zbliżała się pora obiadowa. Spół- 
dzielcy śpieszyli w stronę swych do- 
mów. Na polu pozostali tylko trak- 
torzyści i przewodniczący spółdziel- 
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tną równo łodygi żyta. W niewielkiej, 


ni, Władysław Owczarek. Ucichł war- 
kot motoru. Traktorzyści zabrali się 
do przeglądania maszyn. . 

— Snopowiązałki pracują wpraw- 
dzie sprawnie — powiada traktorzy- 
sta z Zapola, Marian Wróbel — nie- 
mniej nie zaszkodzi je skontrolować. 


Spółdzielcy z Izabelowa ustawiają żyto w mendlę. 


I wraz z mechanikiem, Edwardem 
„Mielczarkiem, przystąpili do przegią- 
du maszyn. N 

Przewodniczący, Owczarek, siadł- 
szy na snopie żyta, z dumą spoglą- 
da na pełne kłosy. Cieszą go one. 
Obliczył już sobie, że z hektara bę= 
dzie co najmniej 25 kwintali, a więc 
o wiele więcej, niż w roku ubiegłym. 
Cieszy go również, że sprzęt żyta 
idzis sprawnie, cieszy go, że wszys- 
cy spółdzielcy. jak jeden mąż, pra- 
cują w polu, pracują wydajnie, bo 
każdy rozumie. że od szybkiego prze- 
prowadzenia żniw uzależniony jest 
ich dochód. A roboty jest dużo. Sa- 
mego tvlko żvfa 85 ha. 

Przodującym spółdzielcą jest Ig- 
nacy Maiehrzak On to daje przy” 
kład innym. on to zagrzewa wszyst- 
kich do większego wysiłku dla wspól- 
nego dobra. Majchrzak wypracował 
w ubiegłym roku ponad 520 dnió- 
wek obrachunkowych. a dzisiai ma 
już poza sobą około 300 Podobnie 
jak Majchrzak pracuje Maria Ma- 
kowska, 

Michalinę Miłoszyńską spółdziel- 
cy nazywają „babcią“. Jest ona naj- 


amiwa wpełni 


starszym członkiem spółdzielni. Mo- 
głaby już nie pracować, gdyż cześć 
dochodu spółdzielni przeznaczona 
jest dla starych ludzi. Miłoszyńska o 
tym nawet słuchać nie chce. Jest 
rzeźka i w pracy dorównuje mło- 
dym. Śmieje się jeszcze z Tadeu- 
sza Rożańskiego, który 
mimo młodego wieku z 
dala trzyma się od cięż- 
szęj pracy. Miłoszyńska 
w tym roku wypraco- 
wała już ponad 260 dnió= 
wek obrachunkowych. 
"Skończyła się przerwa 
obiadowa. I znów za- 
warczały traktory. Łany 
żyta zafalowały nagle 
pod naporem porywiste- 
go wiatru, który niespo- 
dziewanie powiał od za- 
chodu. 

— Wszystko byłoby w 
porządku opowiada 
przewodniczący Owcza- 
rek, spoglądając na nie- 
bo, aby sprawdzić, czy 
utrzyma się pogoda — 


polu, który zawiódł na- 
; sze nadzieje. 

I rzeczywiście, POM w Zapolu za- 
wiódł nadzieje spółdzielców. Do ko- 
szenia rzepaku przysłano niewyre- 
montowane maszyny, którymi nie 
można było rozpocząć pracy. Ko- 
siarka po wyruszeniu w pole z miej- 
sea uległa zepsuciu, na skutek cze- 
go kośba rzepaku została poważnie 
opóźniona. Na szczeście sasiednia 
spółdzielnia w Wojsławicach wy- 
pożyczyła kosiarkę. Lecz mimo to, 
duża ilość ziarna rzepaku wysypała 
się z powodu zbyt długiego przetrzy- 
mywania go na pniu. A 

Po przerwie obiadowej spółdziel- 
cy przystabili do pracy ze świeżymi 
siłami, zabierając się do ustawiania 
mendli Przodowała „babcia" Miło- 
szyńska, nawołując innych do po- 
Śpiechu, gdyż nadciagsiące ołowia- 
ne chmury zwiastowały zbliżajacą 
się ulewę. 


E * 
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D nia 14 lipca gromada Maków roz= 
poczęła żniwa. Dwie GOM-ow- 


gdyby nie POM w Za-- 


skie żniwiarki wyruszyły w pole, 
zadźwięczały pocierane osełkami ko- 
sy. Wielu chłopów nie czekało, aż 
żniwiarka przyjedzie na ich pola, 
lecz z kosą w ręku cięło, gdzie tylko 
żyto było dojrzałe, zaś kobiety szyb- 
ko wiązały snopki i ustawiały w 
mendle. 

W trzecim dniu żniw niektórzy 
chłopi zakończyli koszenie żyta oraz 
dokonali podorywek i siewu poplo- 
nów, jak na przykład: Jan Głuszek, 
Stanisław Pokora i inni. Szybko się 
uwinęli, ale tylko dzięki GOM-ow- 
skim żniwiarkom, które pracowały. 
bez awarii. ' 

ZMP-owcy pomagają w żniwach 
swych rodzicom, a ponadto postano- 
wili skosić 1 ha żyta  małorolnej 
wdowie, Franciszce Kuś. 


Z energią i zawziętością kosił ży- 
to Janek Supera. Postanowił on 
sprzątnąć je jak najszybciej, bo prze- 
cież został wybrany de=: 
legatem na Zlot Mło- 
dych Przodowników 
Budowniczych Polski 
Ludowej, Na zaszczyt 
uczestniczenia w Zlocie 
zasłużył sobie Janek Su- 
pera aktywną pracą spo- 
łeczną w szeregąch ZMP 
i dobrymi wynika- 
mi walki o wzrost pro- 
dukcji rolnej w gospo- 
darstwie swych rodzi- 
ców, 

Kiedyś rodzicom jego, 
właścicielom > 3,6-hekta- 
rowego gospodarstwa, 
nie wiodło się. Świnie 
często zdychały, krowy 
dawały najwyżej do 10 
litrów mleka dziennie. I 
ziemia też nie rodziła 
jak powinną. W latach 
urodzaju stąrzy Supero- 
wie zbierali z ha po 9 
kwintali żyta i po 150 
kwintali ziemniaków. 

Po wielu dyskusjach z 
namówił ich w końcu by 
li mu pieczę nad całością gospodar- 
stwa Wówczas z zapałem zabrał się 
do roboty, Dba o czystość w chlewie 
i w oborze. I cóż się okazało? Świ- 
nie nie zdychają i juz w 1951 roku 


rodzicami, 
powierzy- 


— Mamy już tego dość! Przy- 
szłyśmy wypowiedzieć pracę. 
Tow. Papiewicz była wyraź- 
nie zaskoczona, — Kobiety 
coście wy.. © co chodzi? 
Przecież organizacja  partyj- 
na nikogo nie zwalnia z pra- 
cy, ani też nie przyjmuje, 

Ale  zaperzona Szulcowa 
nie ustępowała. — Nie, tym 
się właśnie powinna zająć or- 
ganizacja partyjna. 

Po chwili wyjaśniona zo- 
stała przyczyna niezadowole- 
nia trzech robotnie. Twierdzi- 
ły, że źle wyliczono im zaro- 
bek. Do sekretariatu przyszli 


dla za- wezwani telefonicznie — dy- 
rektor przędzalni tow. Sie- 
miaszek oraz kierownik Olej- 
i jakość niczak. 


Superowie sprzedali państwu $Í ład- 
"ne tuczniki o łącznej wadze 400 kg. 


Janek utrzymuje oborę i krowy 
we wzorowej czystości dostają one 
regularnie pasze zielone. Zadowole- 
ni są rodzice, bo dzienna wydajność 
mleka podniosła się z 10 do 15 lit- 
rów od krowy. 


Żyto, które Janek wyhodował, 
jest o wiele ładniejsze od żyta są- 
siadów, którzy z początku wyśmie- 
wali jego wodziców, że zejdą na 
dziady, pozwalając gospodarzyć mło- 
kosowi. Teraz zaś niektórzy z nich 
mówią staremu Superze: — Nie ma 
co gadać, łebskiego masz syna! 


Młody Supera wiele zawdzięcza 
władzy ludowej i partii, Dały mu 
one możliwości uczenia się. Na kur- 
sach zapoznano go z nowymi meto- 
dami prowadzenia gospodarki. Sto- 
sując te metody, uzyskuje większe 
plony z hektara, większą produkcję 
mięsa i mleka. Nadwyżki produk- 
tów rolnych sprzedaje tylko pań- 


stwu, dla ludzi pracy w miastach, 
nigdy zaś spekulantom. 
Jadącemu na Zlot S$uperze radość 


Traktorzysta POM w Zapolu — Marian Wróbel 
— dokonuje przeglądu 
przerwy obtadowej, w spółdzielni produkcyjnej 


snopowiązałki w czasie 


w Tzabelowie. 


rozpiera piersi. On syn małorolnego 
chłopa, potrafił dokonać wyłomu 
w świadomości nie tylko rodziców, 
ale i całej niemal gromady, stał sie 
pionierem w walce o nową wieś, Z 
radością spogląda na  skoszone 
łany zbóż. . 


w, 
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W przededniu Święta Odrodzenia położone zostały pierwsze warstwy betonu pod funda- 
menty wysokościowej części Pałacu Kultury i Nauki. 

W uroczystości wziął udział Premier J. Cyrankiewicz w towarzystwie członków Rządu, 
przewodniczącego St. R. N. J, Albrechta i głównego architekta Warszawy inż. Sigalina. 
NA ZDJĘCIU: Premier J. Cyrankiewicz w otoczeniu gości zwiedza teren budowy Pałacu. 

Oprowadza kierownik budowy, inż. Karawajew. 


Przez szkolenie i nowe metody pracy 
do pełnego wykorzystania rezerw produkcyjnych 


W maju przędzalnia śred- 


Tow. Siemiaszek zaraz wy- 
liczył zarobek dzienny Szul- 
cowej, udowadniając jej zara- 
zem, iż w czerwcu zarobiła 
prawie o 20 proc. więcej, ani- 
żeli w maju. Niemniej oka- 
zało się, iż majster nie wpisał 
jej do książeczki jednego dnia 
nadróbki, względnie wpisał go 
już po obliczeniu zarobku 
przez biuro i dzień ten nie 
został do wypłaty wliczony. 
Ob. Szulecowa słusznie docho- 
dziła swych- praw. Okazało 
się, iż w przędzalni elektrycz- 
nej majstrowie zaniedbali co- 
dzienne  przynoszenie ksią- 
żeczek do maszyn i robotnice 
całymi tygodniami nie mogły 
skontrolować swojej produk- 
cji i zarobków, 

Jak w takich warunkach 
można mówić w ogóle o ja- 
kiejkolwiek kontroli, jeśli 
qrządka czy wrzecieniarka 
zdana jest wyłącznie na włas- 
ną pamięć? 

W konsekwencji bywało 
tak, jak to zdarzyło się z ob. 
Banaszczyk. Zarobek za czer= 
wiec wypadł u niej rzeczy- 
wiście mały, na skutek niskiej 
produkcji w tym miesiącu, 
przy czym produkcja ulegała 
wielkim wahaniom — od 2 
pasem na zmianę, do ponad 5. 
Przy takim braku rytmiczno= 
ści w pracy trudno się dobić 
wysokich zarobków — przy” 
znaje Banaszczyk — ale to 
bierze się stąd, że nikt mnie 
nie kontrolował, a ja sama 
nie widziałam książeczki od 
dwóch tygodni. 


A teraz 'sprawa trzeciej z 
przybyłych robotnie ob. Sza- 
li. — Przedtem — mówi ona 


— pracowałam na jednej ma- 
szynie i jeden dzień opuści- 
łam, a teraz przeszłam na 
dwie maszyny i pracowałam 
pełny miesiąc, a przy wypła-= 
cie, oczom nie wierzę — o= 
trzymałam o 30 zł. mniej. Jak 
to się mogło stać? 

Okazało się, iż zarobek o- 
bliczono jej tylko z jednej 
maszyny. Po wyjaśnieniu, ob. 
Szala na pewno otrzyma wy= 
równanie, ale gdyby książecz- 
ki kontrolne wisiały co dzień 
przy maszynach, gdyby same 
robotnice mogły kontrolować 
swą produkcję — nie byłoby 
tych przykrych nieporozu= 
mień. Łatwiej byłoby również 
rozwinąć  wielowarsztatowość 
1 zorganizować więcej trójek 
przędzalniczych, gdyż prządki 
mogłyby się naocznie prze- 
konać o korzyściach, płyną” 
cych 7 pracy w zespole, o 
zwiększeniu zarobków. 


ISTNIEJĄ POWAŻNE 
REZERWY PRODUKCYJNE 


W chwili obecnej przędzal- 
nia średnioprzędna ZPB im. 
Dzierżyńskiego nie stanowi 
wąskiego gardła, plan czerw- 
cowy wykonała z nadwyżką, 
podobnie jak i zadania pierw- 
szej dekady bieżącego miesią- 
ca. Praca idzie więc rytmicz- 
nie i to jest poważny sukces. 
Jednak załoga  przędzalni i 
jej kierownictwo nie mogą 
ani na chwilę zapominać o 
konieczności nadrobienia za- 
ległości z pierwszego półro- 
cza, tym bardziej, że możliwo= 
ści ku temu są. Wydajność 
pracy nieustannie wzrasta. 
Oto przykład: dwie brygady 
obciągaczek w składzie 10 o= 
sób wykonują obecnie pracę, 
którą poprzednio wykonywa= 
ły trzy brygady 12-osobowe. 
Po usunięciu różnych drob- 
nych "usterek ji wzmożeniu 
kontroli — przędzalnia nie= 
wątpliwie nie tylko wykona, 
ale i przekroczy plan trzecie= 
go kwartału. Trzeba jednak, 
aby „organizacja partyjna i 
związkowa pomogły dyrekcji 
w walce o podniesienie kwa= 
lifikacji * zawodowych rzą= 
dek, o wprowadzenie nowych, 
przodujących metod pracy w 
przędzalniach. 


Na VII Plenum Komitetu 
Centralnego tow. Bierut po~ 
wiedział: „Trzeba w nowej 


sytuacji pracować po nowe- 
mu“. Walka o trójki przędzal= 
nicze i o szerokie doszkalanie 
zawodowe robotników 


i ro- 
botnic, to nic innego. jak 
właśnie uruchamianie  istnie- 


jących rezerw, to jeden z od- 
cinków walki o „nowe* w 
przemyśle włókiennicz”m. 

R, BADOYV/SKI _ 


„ 


Fantastyczny finisz Zatopka 


przynosi mu drugi złoty medal 


Finał 5 km przeszedł wszel- 
kie oczekiwania i z całą słusz- 
nością nazwano go biegiem 
stulecia. Nigdy świat nie wi- 
dział tak fantastycznie silnej 
konkurencji, tak niebywale 
zażartej walki na trasie peł- 
nych 5.000 metrów, a wreszcie 
tak wspaniałego triumfu feno- 
menalnego biegacza czeskiego, 
Emila Zatopka. 


15 finalistów ruszyło ze star- 


łu w ostrym tempie i zwarta 


ta grupa przebiegła pierwszy 
kilometr w czasie 2.42. Aż do 
tej chwili Zatopek znajduje 
się na ostatniej pozycji, a pro- 
wadzi Niemiec, Herbert Scha- 


de. Ale teraz rozpoczyna się 
seria nieustannych ataków 
trzech zawodników  angiel- 


skich. Chataway mija kolejno 
wszystkich rywali i plasuje się 
tuż za Schadem. Na trzeciej 
pozycji biegnie Reiff, za nim 
Mimoun, a wkrótce dochodzi 
do tej czołówkieZatopek. Ostat- 
ni jest Australijczyk Perry, 
ule dzieli go od prowadzącego 
Schadego zaledwie 15 metrów. 
Schade z najwyższym trudem 
cdpiera ostry atak Chatawaya, 
a na piątym okrążeniu Zato- 


Pierwszy medal olimpijski 
dla Polski na Igrzyskach 
Olimpijskich w Helsinkach 
zdobył gimnastyk Jokiel, 


zajmując w ćwiczeniach 
wolnych II miejsce z notą 
19.5 pkt. 
CAF — fot. Dąbrowiecki 


„Gwardia“ - T ETEA 


7 
wygrywa 4:2 


W dniu wczorajszym na sta- 
dionie „Włókniarza”, przy ul. 
Kilińskiego rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy miej- 
scową „Gwardią“, a „Gwar- 
dią* (Warszawa). Mecz zakoń- 
czył się zwycięstwem „Gwar- 
dii* warszawskiej 4:2 (do 
przerwy 1:2). Bramki dla Zwy- 
c'ęzców zdobyli: Zachara —1 
oraz Hachorek — 3, dla po- 
konanych Smulik — 1 i Bassi 
—lL 


Brakoróbstwo 
w wykończalni 


w oddziale wykończalni 
tworzą się na satynie skosy, 
tzw. nagniotki i rozbicia. Z 
tego powodu jakość tkanin u- 
lega znacznemu obniżeniu. 
Mimo kilkakrotnych interwen- 
cji ze strony kontrolera tow. 


Zabłockiego, ani kierowni- 
ctwo oddziału, ani wydział 
technologiczny nie uczyniły 


nic, aby braki te usunąć. Trze- 
ba raz z tym skończyć. 


A. DRECZRO 
ZPB im, Dzierżyńskiego 


Porządki na papierze 


'Kilkakrotne kontrole refe- 
rentów BHP na terenie od- 
działu V nie przyniosły żadne- 
go rezultatu, a ich wnioski po- 
zostały tylko na papierze. W 
dalszym ciągu ściany sal są 
brudne, brak dostatecznej iloś- 
ci umywalni, robotnice spoży- 
wają posiłki w pomieszczeniu 
przeznaczonym wytącznie na 
szatnię. Trzeba jak najszyb- 
ciej stworzyć pracownikom 
higieniczne warunki pracy. 
D. ANTCZAK 
ZPB im. Harnama 


Do tego nie trzeba 
techuikż 


Narzeka się u nas na brak sił 
technicznych, lecz często nie 
są one właściwie wykorzysta- 
ne. Oto np. technik - ńechanik 


tow. Stefan Furmaniak od 
dwóch lat zatrudniony jest w 
referacie gospodarki cieplnej 


na stanowisku. na którym po- 
trzebne jest jedynie wvkształ- 
cenie podstawowe, zaś ostat- 
nio powierzono mu pracę w 
referacie kadr przy sporzą- 
dzaniu ewidencji. Tow. Fur- 
maniak ukończył szkołę tech- 
niczno-przemysłową w Zduń- 
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pek mija Mimouna i za Fran- 
cuzem pojawia się Anufriew. 

Sytuacje zmieniają się co 
kilkadziesiąt metrów. Nikt nie 
jest tu faworytem, nie ma tak- 
że outsiderów. 80-tysięcy wi- 
dzów w najwyższym napięciu 
śledzi tę kapitalną walkę, a 
siadion dosłownie drży od o- 


głuszających dopingów. 


Blisko nas siedzi Paavo Nur- 


mi. Jego kamienna twarz nie 
zdradza najmniejszego zdener- 


wowania, ale łatwo domyśleć 
się co czuje ten wielki bie- 
gacz, obserwując finałową 
walkę. To on ugruntował przed 
24 laty potęgę Finów, której 
dziś ginie ostatni ślad. Jego 
rodak, Tuomala trzyma się 
wprawdzie dzielnie, ale nie ma 
żadnych szans wobec Zatopka, 
Mimouna, Schadego, Reiffa — 
olimpijskiego zwycięzcy i re- 
kordzisty z 1948 r. Sława Fi= 
nów należy już do przeszłości. 

Na szóstym okrążeniu zrywa 
się do ataku Zatopek. Po kil- 
kudziesięciometrowej walce 
mija Schadego i obejmuje 
prowadzenie. Nie na długo, bo 
oto Schade ostrym sprintem 
ponownie wydziera Zatopkowi 
prowadzenie, pociągając za so- 


tba Reiffa. Co chwila następu- 


o 


je przetasowanie w najbliż- 
szym sąsiedztwie Schadego, 
jednakże Niemiec rytmicznym 
kiokiem pochłanja przestrzeń 
dzielącą go od mety, wciąż na 
c-ele, wciąż w ostrym tempie, 
wciąż z nadzieją na zwycię- 
stwo. Taka była taktyka Scha- 
dego: prowadzić cały bieg, 
dyktować tempo, zmęczyć nim 
Zatopka, który przecież mu- 
siał odczuć zmęczenie po biegu 


U) 
Na bieżni 
Finał biegu na 110 m przez 


płotki przyniósł następujące 
wyniki: 1) Dillard (USA) 


13,7, 2) Davis (USA) — 13,7, 
3) Barnard (USA) — 14,1, 4) 
Bułańczyk (ZSRR) — 145, 5) 


Weinberg (Australia) —: 14,7, 
6) Doubleday (Australia) — 


14,8. 
LJ . A 
Finał: 80 m. p. płotki kobiet 
OE następujące wyni- 
E 


1) Strickland (Australia) — 
10,9 — rek. świata, 2) Gołu- 
bicznaja (ZSRR) — 11,1, 3) 
Sanders (Niem. zach.) — 11,1, 
4) Soenbuchner (Niem. zach.) 
— 11,2, 5) Desvorges (An.) — 
11,6. 

s + 

W biegu na 400 m Mach za- 
kwalifikował się w eliminacji 
do międzybiegu z b. dobrym 
czasem 48,5 sek., w którym je- 
dnak odpadł, 


W chodzie na 10 km w pół- 
finale reprezentant ZSRR 
Junk ustanowił, wynikiem 
45.05,8 min. rekord  olimpij- 
ski. 


* . . 
Minimum kwalifikujące do 


finału w rzucie oszczepem 
wynosiło 38 m. Nasza jedyna 


skiej - Woli, należy go więc 
przesunąć na takie stanowis- 
ko, gdzie mógłby się wykazać 
swoją wiedzą techniczną. 

K. BOGACKI 


Parowozownia — Karsznice 


Zrobić generalne 
odkurzanie 


Na maszynkach szagotowych 
w oddziale CŒ nagromadziło 
się kurzu na co najmniej cen- 
tymetr grubości. Wyglądają 
one, jakby rok nie były czysz- 
czone. Kurz przenosi się na 
krosna i zamiast „primy“ wy- 
rabiamy braki. 

J. GAJEWSKI 
ZPB im. Stalina 


Obudzić koło LPZ 


Kiedyś koło LPŻ w naszym 
zakładzie pracowało aktywnie 
i liczyło około 100 członków. 
Należałoby dołożyć wszelkich 
starań, aby wznowić działal- 
ność tej pożytecznej organiza- 
cji. 

M. GAJEK 
ZPDz Im. Plater 


Kiepskie planowanie 

Warto by się zastanowić, 
dlaczego niektóre grupy pra- 
cowników Spółdzielni Pracy 
Krawców przy ul. Wschodniej 
76 wykonują 7 nadwyżką swe 
plany, a inne nie realizują 
swych zadań. Otóż cała 
rzecz w tym, że jedne 
otrzymują surowiec, a inne 
nie. Ot, np. grupa Ta- 
deusza Różańskiego wykonała 
d:atego 150 proc. planu, a gru- 
pa Jana Benedysia zaledwie w 
80 proc. Dostarczenie surow= 
ca poszczególnym grupom za- 
leży bowiem od „widzi mi się“ 
zarządu Spółdzielni. 


Z. HALICKI 


Pap.: druk, mat. 


na 10 km i przedwczorajszych 
eliminacjach na 5.000 m. 

Do mety pozostało jeszcze 
tylko 800 metrów, dwa okrą- 
żenia, wciąż jeszcze na czele 
utrzymywał się Schade, nie- 
pokojony nieustannie przez 
Anglików Chatawaya i Pirie. 
Ale oto ostatnie okrążenie. 
Ledwie dosłyszeć można dzwo- 
nek sędziów, Zbliża się roz- 
strzygnięcie biegu. Tempo jest 
fantastyczne. Reiff nie jest już 
w stanie toczyć walki. Zmę- 
czony do granic możliwości 
zwalnia kroku, a gdy miną go 
już wszyscy, schodzi z bieżni. 

Na 200 m przed metą Cha- 
taway wydostaje się przed 
Schadego, za nim wychodzi do 
przodu Mimoun, Zatopek jest 
na czwartej pozycji. Finiszując 
biegną teraz wszyscy do mety. 
Na ostatnią prostą pierwszy 
wpada Chataway, ale potyka 
się i w tym ułamku sekundy 
traci prowadzenie na rzecz 
Zatopka. Nie da się opisać o- 
głuszającej wrzawy, jaka to- 
warzyszy ostatnim sekundom 
walki biegaczy. Odległości m: = 
dzy nimi są minimalne, ledwie 
dostrzegalne, ale taśmę mety 
pierwszy przerywa Zatopek, 
za nim jest Mimoun, a trzeci 
Schade, 

Wyniki: 

1) Zatopek (CSR) — 14,06,6 
rekord olimpijski, 2) Mimoun 
(Francja) — 14,07,4, 3) Schade 


(Niemcy zach.) — 14,08,6, 4) 
Pirie (Anglia) — 1418,0, 5) 
Chataway (Anglia) — 14,180, 


€) Perry (Australia) — 14,23,6. 
Mistrz olimpijski z Londynu, 
Belg Reiff wycofał się na pół- 
tora okrążenia przed metą. 


i rzutni... 


reprezentantka w tej konku- 
rencji Ciachówna przekroczy- 
ła minimum już w pierwszym 
rzucie, osiągając 39,96. W 6- 
liminacji Czudina (ZSRR) 
wynikiem 46,17 pobiła rekord 
olimpijski, a Zatopkowa (CSR) 
wyrównała rekord olimpijski 
— 4557. 


Ciachówna zajęła siódme 
miejsce, bijąc rekord Polski 
wynikiem 44,3}  (poprzednż 
rekord Ciachówny 44,05). .. 

Wyniki finału: 

1) Zatopkowa (CSR) — 50,47, 


| 
| 
| 


ZSRR prowadzi 
w punktacji ogólnej 
XV Igrzysk 
Olimpijskich 
HELSINKI (PAP). — Po 
pierwszych czterech dniach 
XV Igrzysk Olimpijskich 
(20, 21, 22 123 bm.) w 
punktacji ogólnej prowadzi 
Związek Radziecki — 261 


pkt. przed USA — 163 pkt. 
1 Węgrami — 47 pkt. 


ZSRR zdobył dotychczas 
59 medali olimpijskich (29 
złotych, 26 srebrnych, 4 
brązowe). USA — 39 me- 
dali (22 złote, 8 srebrnych, 
9 brązowych). Węgry — 
18 medali (2 złote, 9 srebr- 
nych, 7 brązowych). 


Indie nadal mistrzem 


W czwartek rozegrano dwa 
mecze finałowe w hokeju na 
trawie. W walce o I miejsce 
Indie pokonały Holandię 7:1. 
W walce o 3 miejsce Anglia 
niespodziewanie pokonała Pa- 
kistan 2:1. 


Niemcy zach. -Brazylia 4: 2 
Węgry - Turcja 7: 1 


W czwartek rozegrano w 
Helsinkach mecz piłkarski 
Niemcy zachodnie — Brazylia. 
Spotkanie to zakończyło się 
po dogrywce zwycięstwem 
Niemiec 4:2, co spowodowało 
wielką awanturę wywołaną 
przez Brazylijczyków. 

W drugim spotkaniu Węgry 
w pięknym stylu pokonały 
Turcję 7:1. 


2 złote medale 


zapaśników ZSRR 


3-dniowe walki zapaśnicze 
w stylu wolnym zostały za- 


kończone. Dotychczasowa su- 
premacja Turcji w tej konku- 
rencji została przełamana przez 
doskonałych zapaśników ra- 
dzieckich, którzy w punktacji 
„zespołowej zajęli pierwsze 
miejsce — 28 pkt. przed Szwe- 
cją — 27 pkt. i Turcją — 25 
pkt. Reprezentanci ZSRR zdo- 
byli 2 złote medale, 1 srebrny 
a w dwóch wagach zajęli 
czwarte miejsca. 
. LI s 

W wadze piórkowej nasz 
reprezentant Gondzik wygrał 
swoją pierwszą walkę z Tormą 
(Jugosławia) na punkty. 

W półśredniej Gołaś prze- 
grał na punkty z “ Senolem 
(Turcja). ` r 


Wspaniały sukces 


— rekord olimpijski), 2) Czu- | radzieckich gimnastyczek 


dina (ZSRR) — 50,01, 3) Gor- i 


czakowa (ZSRR) — 49,76, 


Finał rzutu młotem: 


1) Csermak (Węg.) — 60,34 
— rekord świata; 2) Storch 
(Niem. zach.) — 58,86, 3) Ne- 
meth (Węg.) — 56.82, 4) Dadak 
(CSR) — 56,81, 5) Redjkin 
(ZSRR) — 56,55, 6) 


W ogólnej punktacji druży- 
nowej: 1) ZSRR — 527,03 pkt. 
(złoty medal), 2) Węgry 
520,86 (srebrny medal), 3) CSR 
— 503,32 (brązowy medal). 

„ Polki wypadły w turnieju 
nienajlepiej. 

Drużyna Polska zajęła w 
turnieju ósme miejsce z łączną 
notą 483,72 pkt. 


GŁOS ROBOTNICZY - 


25 lipca 1952- r, (Nr 177) 


Ponad milion podręczników 
przygołowano w Łodzi i województwie 
na nowy rok szkolny 


Podczas, kiedy młodzież w 
pełni wypoczywa -po trudach 
r:auki, prace przygotowawcze 
do rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego nabierają coraz 
żywszego tempa i intensyw- 
ności. Jako jedno z podstawo- 
wych zagadnień wysuwa się 
tu sprawa terminowego i kom- 
pletnego zaopatrzenia mło- 
dzieży w podręczniki, co sta- 
nowi niezbędny warunek 
właściwego zorganizowania 
i dobrych wyników na- 
uki szkolnej już od mo- 
mentu jej cozpoczęcia. Nic 
dziwnego, że w chwili obecnej 
największą troską zarówno 
Państwowych Wydawnictw 
Szkolnych, jak i „Domu Ksią- 
żki“ jest takie przeprowadze- 
nie akcji przygotowawczej, a- 
by już w dniu 15 sierpnia 
księgarnie w pełni zaopatrzo- 
ne zostały w podręczniki dla 
wszystkich klas i typów szkół. 

W bieżącym roku zaopatrze- 
nie w podręczniki szkolne bę- 
dzie znacznie większe niż w 
roku ubiegłym. PZWS wydają 
ponad 17,5 miliona podręcz- 
ników. Kontynuując zainicjo- 
waną w ubiegłym roku akcję 
oszczędnościową, uczniowie 
przekażą swym kolegom z 
młodszych klas około 12 miln. 
podręczników. Jeśli uwzględ- 


nić jeszcze 7 miln. podręczni- 
ków pozostałych w „Domu 
Książki* z roku poprzedniego. 
uzyskana suma około 36,5 mi- 
liona podręczników,  stano- 
wi gwarancję całkowitego za- 
spokojenia zapotrzebowania, 
Zaznaczyć należy, że spośród 
podręczników wydawanych 
przez PZWS — Łódź i woje- 
wództwo otrzyma 1.337 tys. 
sztu!:. 

Już od 1 lipca , Dom Ksiąz- 


~ 


ki“ przystąpił do zaopatrywa- . 


nia księgarń i sklepów GS 
Nad sprawnym przebiegiem 
tej akcji czuwa specjalny Ze- 
spół pracowników „Domu | 
Książki* i Wydziału Oświaty 
Prezydium Rady Narodowej. 
Ustalona na rok bieżący 
forma sprzedaży książek uleg- 
ła w porównaniu z rokiem u- 
biegłym znacznym zmianom. 
Istotna różnica polega na tym, 
że sprzedaż jest wolna. Szko- 
ły podstawowe nie będą 
przydzielane do obsługi po- 
szczególnym księgarniom, lecz 
uczniowie będą mogli sami za- 
opatrywać się w podręczniki 
lub też zakupywać je zbiorowo 
za pośrednictwem szkół. Po- 
żądane jest jednak dokonywa= 
nie zakupów zbiorowych, gdyż 
dają one gwarancję szybsze- 


; 
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Dzieci wracają z kolonii letnich 


Zakończył się I turnus ko- 
lonii letnich., Z pięknych miej- 
scowości nadmorskich, z po- 
jezierza koszalińskiego 1 miej- 
scowości położonych w woje- 
wództwie łódzkim, wracają 
do Łodzi tysiące dzieci po ra- 
dosnym, beztroskim 4 ty- 
godniowym wypoczynku. 

Dzisiaj wraca do naszego 
miasta ponad 1.500 dzieci z 0- 
środków kolonijnych położo- 
nych w województwie łódzkim 
i koszalińskim. 


NA DWORZEC FABRYCZ- 
NY przyjeżdżają dzieci o godz. 
8,37 z Inowłodza i Wiśniowej 
Góry, o godz. 9,17 z Remisze- 
wic, o godz. 12,24 z Wiśniowej 
Góry, 14,23 z Teofilowa, o 
godz. 20,23 z Wolborza i Bli- 
zina. 

NA DWORZEC ŁÓDŹ - 
KALISKA o godz. 9,17 przy- 
jeżdżają dzieci z Włodzimie- 
rza, o 12,45 i 14,06 z Kolumny, 
o 13,52 z Włocławka, o 19,15 z 
Czaplinka i o 20,10 ze Słup- 
ska. 


Kara śmierci za bandytyzm 


W Rejonowym Sądzie Woj- 
skowym w Łodzi odbyła się 
rozprawa przeciwko Włady- 
sławowi  Wojtaszewskiemu i 
Wiesławowi Michalskiemu, o- 
skarżonym o dokonanie kilku 
bandyckich napadów z bro- 
nią w ręku. 

23-letni uczeń Liceum Den- 
tystycznego — Wojtaszewski 
i jego kolega 24-letni Michal- 
ski, w listopadzie 1950 roku 
obrabowali sklep komisowy 
MHD przy ul. „Piotrkowskiej 
58, skąd zabrali ponad 130 
tys. zł. w gotówce i większą 
ilość biżuterii. 

W dniu 20 kwietnia br. Woj- 
taszewski na ulicy Armii Lu- 
dowej napadł na dwóch prze- 
chodniów i po sterroryzowa- 
niu ich bronią zabrał im pie- 
niądze i zegarki. 

W początkach maja br. Woj- 
taszewski w toalecie restau- 


racji „Tivoli* zranił ciężko 
funkcjonariusza MO, odda- 
jąc»do niego siedem strza- 


łów. Dzięki jednak natych- 
miastowej interwencji pu- 
bliczności bandyta został 
schwytany i obezwładniony. 

W wyniku rozprawy sąd 


Lecą samoloty 


Poniżej zamieszczamy frag- 
ment książki T. Urniaża pt. 
„Zetempowcy na start“, któ- 
ra niebawem ukaże się na- 
kładem Wydawnictwa MON. 


Popatrz w górę. Lecą samo- 
loty. Nie schyla głowy, słysząc 
ich warkot i szum, warszaw- 
ski murarz. Nie szuka przed 
nimi schronienia chłop, zboże 
drogą wiozący. Nie rozbiegają 
się dzieci, grające w piłkę ko- 
ło szkoły. Nie drży matka, 
karmiąca niemowlę. 

Lecą w górę nasze, polskie 
samoloty, z biało - czerwony- 
mi znakami na skrzydłach. 
Śmigłe, szybkie jak pociski 
myśliwce. Ciężkie i smukłe 
samoloty szturmowe. Wysoko 
suną groźne bombowce... 

Kto kieruje lotem tych ma- 
szyn? Kto tak pewnie dzierży 
ich stery? Nie zliczysz już dzi- 
siaj imion i nazwisk młodych 
chłopców w lotniczych mun- 
durach, którzy siedzą za stera- 
mi wojskowych samolotów. Są 
wśród nich synowie górnicze- 
go Śląska, łódzkich włóknia- 
rzy. synowie polskich wiosek 
od Bałtyku do Karpat, syno- 
wie warszawskich metalow- 
ców, białostockich tkaczy, byd- 
goskich kolejarzy... Nie zliczył- 
byś nawet tych wsi i tych fa- 
bryk, w których wyrośli. A 
gdybyś chciał jeszcze zapytać 
o techników i mechaników, 
strzelców pokładowych, radio- 
telegrafistów lotniczyćh... Jeśli 
chcesz wiedzieć, kim oni są, w 
odpowiedzi wystarczy jedno — 
dała ich wszystkich polska 
młodzież. 

Dała ich wszystkich i ciągle 
posyła nowe zastępy w szeregi 
lotnicze polska młodzież — 0- 
fiarna, bohaterska. nad życie 
swoją ukochaną ojczyznę mi- 
łująca Dała ich. by czujnie 
strzegli polskiego nieba, by u- 
macniali siłę polskich skrzy- 
deł — które wyrosły nie dla 
napaści i rozboju. lecz w wal- 
ce o wolność ojczyzny i które 
sprawie jej niepodległości t 


| O Z O O 
wiedzialny w godz 
Redakcja nocna 156-81. Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104 a, tel. 
urzedy i agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy I miejscy. 


pokoju, sprawie obrony praw 
ludu pracującego służą. 


Kto wychowuje naszą mło- 
dzież, młodzież, która tak pło- 
miernie kocha swój kraj, któ- 
ra wszystko ojczyźnie oddać 
jest gotowa? Kto wychował 
frontowych bohaterów nasze- 
go lotnictwa? Wychowała ich 
zahartowana w bojach naszą 
partia, ludzie KPP i PPR, wy- 
chował ją uczeń i pierwszy 
pomocnik partii œ Związek 
Młodzieży Polskiej — wielka, 
potężna, bojowa organizacja 
patriotycznej młodzieży. Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej wpaja 
w naszą młodzież miłość oj- 
czyzny, uczy ją wszystkie siły 
i zdolności oddawać ojczyźnie, 
uczyć się i pracować dla poko- 
ju, dla szczęścia narodów. 
Związek Młodzieży Polskiej u- 
czy naszą młodzież, że kochać 
ojczyznę to bronić jej 
szczęścia, to wzmacniać szere- 
gi ludowego wojska, którego 
skrzydłami są Wojska Lotni- 
cze. 


Radośnie, z zapałem spieszy 
młodzież ze znaczkami ZMP 
na piersiach w szeregi Ligi 
Lotniczej, przygotowuje się do 
przyszłych startów na bojo- 
wych maszynach, spieszy w 
szeregi lotnietwa. Uczy się pil- 
nie w szkołach oficerskich i 
pułkach lotniczych. Po mi- 
strzowsku prowadzi samoloty 
w powietrzu, troskliwie je 
pielęgnuje i chroni na ziemi, 
pomnażając z dnia na dzień i 
wzbogacając chlubne tradycje 
bojowe pułków. 


Organizacje ZMP-owskie po- 
magają dowódcom wychowy- 
wać młodych lotników na tra- 
dycjach tych dni, gdy piloci 
Szwarc i Anochin, Chromy i 
Bystrow, Gaszyn i Łazar wra- 
cali ze wspólnego zadania bo- 
jowego. meldując o strąconych 
samolotach, rozbitych czoł- 
gach, spalonych pociągach, o0- 
strzelanych kolumnach samo- 
chodowych, o wspólnie stoczo- 
nych walkach powietrznych. 


gdy jeden drugiemu ratował 
życie, o własnym życiu nie 
myśląc. To ZMP-owcy w od- 
działach lotniczych przodują w 
wyszkoleniu bojowym i poli- 
tycznym, umacniają dyscypli- 
nę i koleżeństwo żołnierskie 
— wzmacniają siłę i zwartość 
naszego wojska. 


Organizacja ZMP-owska po- 
maga dowódcom wychowywać 
młodych pilotów na trady- 
cjach tych dni, gdy pod Koło- 
brzegiem, w największym og- 
niu artylerii przeciwlotniczej, 
porucznik Kitajew atakował 
bohatersko, odważnie, nie- 
ustępliwie hitlerowskie okrę- 
ty. Opowiada im o owych 
dniach oficer Ciżewski, który 
był wówczas strzelcem pokła- 
dowym na samolocie porucz- 
nika Kitajewa. Opowiada, jak 
nieustraszony lotnik celną 
bombą rozpołowił faszystow- 
ski okręt wojenny, jak z bez- 
granicznym poświęceniem, nie 
zważając na _ niebezpieczeń- 
stwo, walczył-o polskie morze, 
o polski Kołobrzeg. Opowia- 
dają frontowi lotnicy o podzię- 
kowaniach, jakie otrzymywa- 
ły polskie pułki od Generali- 
ssimusa Stalina. Krzęwią te 
tradycje ZMP-owcy w mło- 
dych szeregach, pomagają do- 
wódcom wychowywać lotni- 
ków w duchu męstwa, odwa- 
gi, silnej woli i braterskiej 
przyjaźni z radzieckimi lotni- 
kami. 


Rosną dzięki naszej wspa- 
niałej, ofiarnej młodzieży ka- 
dry wojskowego lotnictwa 
Polski Ludowej, rośnie jego 
siła. Nie złiczysz, ilu już do- 
skonałych, bojowych pilotów 
wychowali spośród tej mło- 
dzieży byli frontowi lotnicy 
Nie zliczysz, ilu techników Í 
mechaników wychował już 
spośród tej młodzieży starszy 
inżynier jednostki Jan Soroka i 
tacy jak on — byli silnikowi 
i mechanicy okresu bojowego, 
uczniowie kadr stalinowskiego 
lotnictwa. 


poz A OC 
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skazał Władysława Wojta- 
szewskiego na karę śmierci o- 
raz pozbawienie praw obywa- 
telskich i honorowych na 
zawsze, a Stanisława Michal- 
skiego na 15 lat więzienia 1 
pozbawienie praw obywatel- 
skich i honorowych na lat 


pięć. 


Kartki z pamiętnika 


6 CZERWCA. — Dzisiaj 
zawiadomiono nas w fabry- 
ce, że nasza komisja kultu- 
ralno = oświatowa w Rudz- 
kiej Farbiarni i Wykończal- 


ni „Pierwsza* postanowiła 
urządzić w niedziele, 15 
czerwca, wycieczkę do War- 

dni wcześ- 


szawy. 
A niej refe- 


a 
WYCIECZKĄ 
ODWOŁAWĄ! 
j rent turys- 


tyki przy 
ORZZ za- 
wiadomił 
nas. że 15 odbywa się aku- 
rat mecz piłki nożnej Pol- 
ska — Węgry, więc musi- 
my wyjazd przełożyć na 
następną niedzielę, 22 czer- 
wca. 

24 CZERWCA. — Nieste- 
tu, wycieczka znowu nie 
doszła do skutku. Dwa dii 
przed zamierzonym wyjaz- 
dem referat turystyki przy 
ORZZ zakomunikował, że 
musimy zaczekać jeszcze 
jeden tydzień. 

1 LIPCA. — Niedzielę, 29 
czerwca, spędziłem w Ło- 
dzi. Dwa dni przedtem re- 
ferat turystyki ORZZ zq- 
dzwonił do nas, że nie mo- 
żemy jechać tej niedzieli, 
bo właśnie przypadają „Dni 
morza“, więc wszystkie po- 
ciągi są zajęte. Zapropono- 
wali nam, żebyśmy wy- 
cieczkę odłożyli do następ- 
nej niedzieli, 6 lipca. 

8 LIPCA. — Wycieczka 
do Warszawy nie doszła do 
skutku, bo, jak nam zako= 
munikował referat turysty- 
czny ORZZ, tej niedzieli 
wyprawiano właśnie dzieci 
na kolonie letnie. 


18 LIPCA. Już się 
przestułem denerwować. Z 
wycieczki do Warszawy w 
tę niedzielę, rzecz prosta, 
zrezygnowaliśmy 2 uwagi 
na odbywający się Zlot. A 
w ogóle po dłuższym zasta- 
nowieniu doszedłem do 
wniosku, że ta cata wycie- 
czka wcale nie jest po- 
trzebna Przecież za kilka 
dni na MDM odbedzie się 
uroczystość oddawania do 
użytku reprezentacyjnego 
placu. Film Polski na pew- 
no-przuśle tam swoje ekipy 
operatorów, które uwłiecz- 
nia to uroczystości na taś- 
nie Po co więc jechać do 
Warszawy? 

WALENTY CZÓŁBNKO 


(Na podstawie listu zbioro- 
wego pracowników  Rudzkiej 
Farbiarni | Wykończalni 
„Pierwsza'*) 


p i 


17 CZERW- 
CA. — Wy- 
cieczka nie 
odbyła się, 
bo na dwa 


Adres 


| Muzyka, 


go zaopatrzenia, a przy tym 


przy zakupach zbiorowych 
szkoły otrzymują 10 procent 
rabatu. i 
Zamówienia zbiorowe na 
podręczniki w Łodzi należy 
kierować przede wszystkim 


do największych księgarń, a 
wiec przy ulicy Piotrkowskiej 
11, 23, 47, 86, 123 i 147, Mło- 
dzież szkół zawodowych bę- 
dzie zaopatrywana przez księ- 
garnie przy ulicy Piotrkow - 


Czytelnicy pi szą 


AO E R GWO 


skiej 45, 193 oraz Narutowi- 
cza 34. 

Niewątpliwie, skoordynowa= 
na i planowa współpraca 
„Domu Książki“ z kierownice 
twem szkół pozwoli na spraw- 
ne rozprowadzenie podręczni- 
ków i zapewni każdemu ucz- 
niowi rozpoczęcie nowego Tn- 
ku szkolnego z pełnym kom- 
pletem podręczników. 


DANUTA SZUSTER 


W PKS-ie jeszcze maj 


Obok Dworca Fabrycznego 
w Łodzi znajduje się gablotka 
PKS. Niepięknie prezentuje 
się ona z daleka. Zdjęcia 
przodowników pracy są znisz- 
czone, wyblakłe i pozwijane w 
rolki. Obok widnieje napis. 
„Niech żyje 1 Maja". 


Przyjrzyjmy się bliżej pod- 
pisom pod zdjęciami. Dotyczą 
one trzeciego kwartału 1951 
roku. Jak widać, przez okrągły 
rok nic się w PKS nie zmie- 
niło, nie ma tam nowych, wy- 
różniających się ludzi, nie ma 
Czynu Zlotowego, ani zobo- 
wiązań na cześć VIII roczni- 
cy PKWN. Tak można by 
wnioskować na podstawie ga- 


blotki, a przecież w rzeczywi« 
stości na pewno jest inaczej, 


B. KONIECZNY 


Konferencja wojewódzka 
Związku Bojowników 
Zarząd Okręgu Związku: 


Bojowników o Wolność i De- | j 
w Łodzi, zaprasza / 


mokrację 
wszystkich członków z terenu 
m. Łodzi do wzięcia udziału 
w konferencji wojewódzkiej, 
która odbędzie się w sobotę, 
dnia 26 lipca br. o godz. 15, w 
sali Liceum Pedagogicznego 
przy ul. Wólczańskiej 171/173. 
W obradach uczestniczyć 
będą przedstawiciele władz 
naczelnych ZBoWiD. 


Kronika partyjna 


DZIELNICA WIDZEW: dziś o 
godz. 16-tej w lokalu dzielnicy, . 
przy ul. Armii Czerwonej 38, 
odbędzie się narada I į II $e- 
kretarzy podstawowych i od- 
działowych organizacji partyj- 
nych. 


KURSY MOTOROWE LPŻ 


Ośrodek Szkolenia Motorowego 
Ligi Przyjaciół Żołnierza zawia- 
damia, że przyjmuje zapisy kan- 
dydatów na kursy samochodowo- 
motocyklowe, Kursanci muszą być 
członkami Ligi Przyjaciół Żołnie- 
rza. Bliższych informacji udziela 
sekretariat Ośrodka przy Al Ko- 
ściuszki 68 w godz. %—17. 


WYSTĘP OPERY ŚLĄSKIEJ NA 
STADIONIE ZS „WŁÓKNIARZ'* 
Jutro o godz. 20-tej, na, stadio- 


r Pizie PILRB "artystów" raz 


stwowej Opery Śląskiej. Wysta- 
wiony zostanie balet, pt. ,„Fontan- 
na Bachczysaraju'*. Bilety w ce- 
nie 5 zł i 10 zł nabywać można 


PIĄTEK, 25 LIPCA 1952 R. 


12.04 Dziennik. 13.20 Koncert or- 
kiestry mandolinistów Ł. R. P. R. 
14.00 Powtórzenie dziennika. 14.15 
14.30 Koncert orkiestry. 
15.10 „Opowieści sportowe”. 15.30 
Słuchowisko pt. „Pięć i trzy” 
16.00 Utwory wiolonczelowe. 16,29 
Recital wokalny Zofii Dybrow- 
skiej. 16.40 TV aud. „Pieśni i pio- 
senki komp. radzieckich. 17.08 
Wiadomości popołudniowe. 17.15 
„Z mikrofonem przez miasto i 
wieś", 17.30 Audycja „Szczęśliwe 
dzieciństwo". 17.45 Reportaż „Chi- 
ny ludowe budują nowe życie". 
18.00 Polskie pieśni ludowe. 18.20 
Twanow Radkiewicz: Uwertura 
rosyjska, 18.30 Radiowy Klub Ra- 
cionalizatorów. 18.50 „O tym i o- 
wym", 1909 „Jak realizujemy 
wezwanie Zakładów Stalinowskich 
na przędzalni ZPB im. Dzierżyń- 
skiego“, 19.10 Grają 1 śpiewają 
zespoły ludowe. 19.20 Na boiskach 
i bieżniach kraju. 19.30 Muzyka i 
aktualności. 20.00 „Ludziom Planu 
6-letniego''. 20.40 „Tarcze“. 21.00 
Dziennik. 21.30 Muzyka- taneczna. 
21.50 „Znacie to — wiec posłu- 
chairie*, 22.00 Rep. z Olimp. w 
Helrinkach. 22.30 Muzyka rozryw- 
kowa. 23.00 Węgierska muzyka 


w MOI 
PTTK ul. Piotrkowska 70, w re 
dakcji „Dziennika Łódzkiego R 


ul. Piotrkowska 1048, 


Piotrkowska 96, oraz w „Arto! 


ul. Abramowskiego 100. 
DYŻURY APTEK 


Dźisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Obr. Stal adu 
15, . Pabianicka 218, Jaracza 32, 
Stalina 50, Wróblewskiego 54, KO- 
pernika 26, Piotrkowska 67, PlaQ 
Kościelny 8, Al. Kościuszki 48. 


Dyżur położniczo = ginekologicz= 
ny: dziś dyżuruje przez całą do- | 
bę Szpital im. M, Curie-Skłodow= 1 


skiej, ul. Curli-Skłodowskiej 15. 


RZY 
Ekina 


PAŃSTWOWY TEATR) WOJSKA 


AAT — godz. 19 — 

PRO. rzec pistis — -EPa 19.3 

„Objeżdżalnia APolocznąć 4 Re 

TEATR MAŁY — godz. 19.30 = -= 
„Zielony Gil“ f 
OPERA ŚLĄSKA — godz. 19 = 
„Eugeniusz Oniegin" 

Pozostałe teatry nieczynne. 

BAJKA — „Cztery serca" == 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Rwący potok" — 
godz. 16.30, 1830, 20,30 - 


GDYNTA „Program naukowo. 
oświatowy nr 35-52 — godz. 17, 
18, 19, „Awantura na wsi* — 
godz. 20. Program dla najmłod= 
szych: „Kopciuszek“ — godz. 18 

MŁODA GWARDIA — „Naprzód, 


RORARY świata" — godz. 16, 
MUZA — „Na granicy" — godz. 
18, 20 
1 MAJA — „Górą, dziewczęta” — 
godz, 17.30, 19.30 > 
POLONIA — „Sekretarz Rejko- 
mu" — godz, 16.30, 18.50, 2030 
PRZEDWIOŚNIE — „Dziewczyna 


o białych włosach”"—godz, 17.30, 
20 
REKORD — Nieczynne z powodu 


remontu 

ROMA — „Wesoła frójka'* — 
godz. 18, 20 

SOJUSZ — „Ślub z przeszkodami” 
— godz, 17, 19 

STYLOWY — „Nędznicy** I serią 
godz, 18, 20 

ŚWIT — „Dni i noce" — godz. 
18, 20 

TATRY — „Pieśń tajgi" — godz, 
16, 18, 20 

WISŁA — „Małżeństwo aktorki“ 
godz. 15.45, 18, 20.15 


WŁÓKNIARZ — „Pod niebem Sy- 
cyll" — godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — „Akcja B“ — godz, 
16.30, 18.30, 20.30 


kameralna. 23.50 Ostatnie wiado- ZACHĘTA — Nieczynne z powodu 
mości, remontu. . 
PERLER Y FTIWJEA 


Wyrazy głębokiego współ- 
czucia Koledze 


Dyr. Warchsłowi 
Piotrowi 


z powodu zgonu 
Ojca Andrzeja 


Koledzy i Koleżanki 
Z.P.B. I Dyw. 
Kościyszkowskiej 


Jego 


Uwaga Inwestorzy! 


Dyrekcja Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Geodezyjnego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 17, 


tel. 212-01 
zawiadamia, że przyjmuje 
zgłoszenia na wykonanie 
wszelkich prac geodezyjnych 
na 1953 r. do dnia 10 sierpnia 
br. Zgłoszenia późniejsze za- 
łatwiane będą tylko w wy- 
padku zaistnienia rezerwy w 
planie produkcyjnym w ostat= 
niej kolejności. Jednocześnie 
wyjaśnia się, że stosownie do 
art. 7 i 9 dekretu o państwo- 
wej służbie geodezyjnej i 
kartograficznej z dnia 24 
kwietnia 1952 r. (Dz. U RP. 
Nr. 24) roboty geodezyjne na 
obszarze m. Łodzi należą do 
zakresu działania ministra 
Gospodarki Komunalnej. któ- 
remu podlega Miejskie Przed- 
siebiorstwo Geodezyjne, w 
Łodzi. 1892-K 


redaktor nacz 216-14, sekretarz odpow 219-05, dział p. 
Redakcji: Łódż, 


Piotrkowska 98 D piętro. Druk. RSW „Prasa“ 
Prenumeratę w kolportażu zakładowy m miesięcznie zł 1,80, przyjmuje PPK „Ruch'* 


Zakłady 
Przemysłu Pończoszniczego 
1m. 

Franciszka Zubrzyckiego, 
Łódź, ul. M. Nowotki 163, 
przypominają, że stosow- 
nie do uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów 
z dnia 14. XII. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwo- 
łania załatwia dyrektor lub 
jego zastępca w piątki od 


godz. 15 do 17. Jeśli w 
piątek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy 
dzień oodazedi tygodnia. 

1919-K 


Poszukiwani pracownicy 


Inwestora na stanowisko kie- 
rownika Działu Inwestycji, 
tkaczy na krosna angielskie, 
wilkarzy, kotoniarzy na ze- 
społy zgrzeblne, zgrzeblarzy, 
czyściarzy, i robotników nie= 
wykwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemy* 
słu Wełnianego im. J. Niedziel-- 
skiego, Łódź. ul Kopcińskiego 
31d Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje Dział Personalny 

1643-K 
„ZSME uż «mm o. 


Kontystę, kierownika plano- 
wania, referenta płacy i pracy» 
maszynistkę i kasjerkę Zza- 
trudni zaraz Spółdzielnia in- 
walidów—Zakłady Krawieckie 
Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny, Łódź, ul. Piotr 
kowska 73. 17427 K 


ma. "w 


artyjny 216-19, dział korespondentów, stów 


. Zwik? 
D-1-11323 


